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że dowództwo chińskie przed- 
sięwzięło szereg zarządzeń, aby 
przemienić Hankau na silną współ 
czesną fortecę. Zwłaszcza staran- 
nie organizowana jest obrona prze 
ciwlotnicza, 

Miasto podzielono na 5 rejonów; 
w każdym rejonie jest bateria dział 
przeciwlotniczych © nośności do 
10 tys. m. 

Obrona Hankau spoczywa w rę 
ku fachowców sowieckich, M. in. 
główny sztab Kuomintangu w Han 
kau broniony jest przez jakieś no- 
wej konstrukcji kulomioty, wpro- 
wadzane w akcję za pomocą elek- 
tryczności. 


molotów bombardowała Kanton. 

WALKI O MIASTO LAN-FANG. 
Agencja Domei donosi, że woj- 

ska chińskie usiłujące odebrać Ja- 


Złudzenia 


Mediolańskie przemówienie hr. 
Ciano oczekiwane było w Paryżu 
z z tym większym zainteresowaniem, 

p. La z 4 że francuskie koła polityczne spo- 
merc QOTNCZ dziewały się po tym wystąpieniu 
włoskiego ministra spraw zagra- 

Z Pensylwanii donoszą, że w|nicznych, uzyskać pewne elementy 
kopalni antracytu Volpe co. na głę informacyjne na temat ustosunko- 
bokości 1500 metrów nastąpiła ek [wania się“ Rządu włoskiego do 
splozja gazów. 10 górników zgi- |Sprawy podjęcia rokowań francu- 


* 
* 


zostały odparte z dużymi dla nich | donosi: samoloty powstańcze u- 


Niema widoków 


nęło, a 6 odniosło rany. Oddziały |Sko-włoskich. 


ratownicze poszukują kilku zagi- 
nionych górników. 


Tymczasem fakt, iż wogóle hr. 
Ciano w swoim wystąpieniu pomi 


Wszedzie „wrogowie ludu" 


w szpitalnictwie, w szkołach 


W. roku bież. Rząd sowiecki wy 
asygnował na budowę sanatoriów 
i domów wypoczynkowych 53,7 
mił. rb, Plan budowy sanatoriów 
w roku ubiegłym wykonany zo- 
stał w wysokości 58 proc., w ro- 
ku bież. plan ten wykonano tylko 
w wysokości 14 proc. 

Zdaniem dziennika „Trud“ nie- 
wykonanie planu budownictwa sa 
natoriów jest dziełem „wrogów 
ludu”, oraz powolnego tempa lik 
widacji skutków szkodnictwa, 

s % 


* 
„Komsomolskaja Prawda“ dọ- 
nosi, że w republice rosyjskiej w 
roku bież. brak jest 42 tys. nau- 


czycieli szkół początkowych i że 
przygotowanie kadr  nauczyciel- 
skich nie jest należycie- postawio- 
ne. 

Nierzadkie są wypadki, kiedy 
nauczyciel musi pracować od 12 
do 14 godzin dziennie. Brak jest 
również podręczników, któremu lu 
dowy komisariat oświaty nie u. 
mie zaradzić. Zdaniem dziennika 
ten stan rzeczy jest rezultatem pa 
przedniego kierownictwa komisa: 
riatu oświaty, składającego się z 
„wrogów ludu“, ale i obecny kie- 
rownik Tiurkin, jak wynika z gio 
su „Komsomolskiej Prawdy“, nie 
pracuje lepiej. (PAT.). 


Zamach na trawiery 


faszystów hiszpańskich 


śledztwo policyjne w sprawie 
zamachu bombowego na stojące 
we Frederikshavn (Dania) 2 tra- 
wlery należące do Rządu gen. 
Fianco, zostało ukończone. 

Policja aresztowała zamachow 
ców, którymi są dwaj członkowie 
partii komunistycznej. Dalsze 


śledztwo doprowadziło do: ujęcia 
osób, które sfinansowały i uła- 
twiły dokonanie zamachu. Jak 
się okazało, użyte bomby zawie- 
rały ładunek bardzo drogiego ma 
teriału wybuchowego, nabycie któ 
rego przedstawia duże trudności. 

(PAT.). 


Władze wojskowe przejnją adminiirację 


w Sandżaku Aleksandretty 


Wydarzenia, jakie nastąpiły w 
nbiegłym tygodniu w okolicach 
Antiochii, skłoniły koła tureckie 
w Ankarze do podkreślenia ko- 
nieczności zwiększenia AG 
czeństwa ludności tureckiej w 
Sandżaku Aleksandretty. 

Wysoki komisarz. pragnąc oca 
lié współpracę obu krajów, posta- 
nowił zapewnić maksimum praw 
i swobód wszystkim wspólnikom, 


uciekając się do ogłoszenia stanu 
oblężenia. 

W celu ułatwienia akcji admi: 
nistracja cywilna przekaże swą 
władzę administracji wojskowej. 

Obecny delegat Sarreau zastą: 
piony zostanie przez majora Mol- 
let, szefa batalionu strzelców ma- 
rokańskich, który zapewni jedno- 
lite kierownictwo administracją i 
wojskiem. 


stratami. 


siłowały dokonać nalotu na Wa. 


Miasto jest całkowicie w rękach | łencję. 


wojsk japońskich. (PAT), 


rozczarowania 


porozumienia 


nął całkowitym milczeniem kwe- 
stię stosunków między Rzymem a 
Paryżem, w paryskich kołach poli 
tycznych potraktowano, jako ozna 
kę, iż normalizacja stosunków mię 
dzy Francją a Włochami staje się 
kwestią dłuższego przeciągu cza- 
sui że zatem nie należy oczekiwać 
szybko podjęcia rozmów. dyploma 
tycznych między charge d'affaires 
francuskim w Rzymie Blondelem, 
a hr. Ciano. 

Z niedomówien wystąpienia hr. 
Ciano, paryskie koła polityczne 
wyciągają wniosek, iż Włochy go 
towe byłyby podjąć rozmowy z 
Paryżem pod warunkiem, aby 
Rząd francuski zdecydował się o- 
statecznie na ścisłe zamknięcie 


Eskadry samołotów rządowych 


granicy pirenejskiej, to znaczy aby 
powstrzymał nietylko dopływ lu- 
dzi i materiału do czerwonej Hisz- 
panii; z terytorium Francji, lecz 
także transporty, idące po przez 
Francję i pochodzące z ZSRR i 
Czechosłowacji. (PAT). 
ka 
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Zagadnienia hiszpańskie i cze- 
chosłowackie stanowią w dalszym 
ciągu glówny temat - zaintereso- 
wań angielskich kół politycznych. 
W sterach poinformowanych prze 
waża zdanie, że NIE MA ŻAD.- 
NYCH OZNAK, KTÓREBY DA- 
WAŁY NADZIEJĘ NA SZYBKIE 
ROZWIĄZANIE PROBLEMU HI- 
SZPAŃSKIEGO. 

„Times* podkreśla, że inicjaty- 


Widmo „wojny świetej”' 
unosi się nad Palestyną 


Zastępca generalnego sekreta- 
rza Rządu mandatowego Mooby 
wyjeżdża do Genewy, ćelem zda- 
nia sprawozdania z działalności 
komisji mandatowej. 

Przywódca sjomstów Weiz- 
mann wyjechał do Londynu po 
przedłożeniu komisji podziału Pa- 
lestyny żądań postulatów sjoni- 
stów. 

Z 

Jak donoszą z Jerozolimy, koła 
gospodarcze i duchowieństwo €- 
gipskie prowadzą propagandę 
przeciwko podziałowi Palestyny. 


Propagandą tą kieruje słynny uni 
wersytet teologiczny Al-Azhar w 
Kairze. 

W daniach ostatnich wystąpił w 
obronie interesów arabskich w 
Palestynie głowa duchowieństwa 
szyickiego, rezydujący w Iraku 
szeik Kestel Aigatha, który zapo- 
wiada jednocześnie ogłoszenie woj 
ny świętej w całym świecie nidal 
zułmańskim, gdyby sprawa pas 
styńska została rozwiązana w 
sposób, godzący w interesy arab" 
skie. 


znów wznieca rozruchy 


Nowa fala rozruchów w Wazi-|dzi a oduziałem wojskowym. W 


ristanie przypisywana jest wzmo- 


starciu tym zabity został oficer i 


żonej agitacji słynnego fakira lpi.|5 żołnierzy, zaś 14 żołnierzy od- 


W pobliżu -Razani doszło 


starcia pomiędzy 


tubylców w liczbie około 200 iu- | rannych. 


do | mosło rany. 
zbrojną bandą | bandy było kilkunastu zabitych i 


Spośród członków 


(PAT). 


Turcja zbroi się na morzu 


Jak podaje prasa, dwie łodzie 
podwodne, budowane w  zakla- 
dach Kruppa w Niemczech na za- 
mówienie Rządu tureckiego, zosta 
ną spuszczone na wodę w końcu 
czerwca b. T. 

W tym mniej więcej czasie zo- 
stanie ukończona budowa dwóch 
innych łodzi podwodnych, budo- 
wanych w stoczniach tureckich w 


Kasimpasza, w Istambule. 

Należy dodać, że ostatnio kon- 
wencja angielsko -. turecka-w spra 
wie udzielenia Turcji kredytów w 
wysokości 16 milionów funtów 
szterlingów. Przewiduje również 
zamówienia tureckie na budowę 
w stoczniach angielskich kilku je 
dnostek bojowych. (PAT). 


| We 


0. Nekrologi do 


strąciły dwa płatowce powstańcze 
Zmuszając pozostałe do ucieczki, 
s* 


Ed 
Komunikat faszystowski dono- 
si, że oddziały wojsk faszystow- 


francusko-wtoskiego 


wa angielska w sprawie zlikwido- 
wania konfliktu hiszpańskiego nie 
może liczyć na przychylne spotka 
nie ani rządu gen. Franco, ani też 
Rządu republikańskiego. Dziennik 
przytacza również treść noty gen, 
Franco, wysłanej w odpowiedzi na 


.|protest angielski, dotyczący bom- 


bardowania angielskich statków 
handlowych na wodach  hiszpań- 
skich, (PAT). 
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party atak lotniczy na Walencję 


Krwawe walki na froncie Katolońskim 


skich w dalszym ciągu nacierają 
wzdłuż drogi wiodącej do miasta 
Saguntu. 

Lewe skrzydło armii gen. Aran 
da nawiązało łączność z armią 
gen. Valino, prawe zaś naciera w 
kierunku na m. Sierra - Noguerue- 
las. 

Na odcinku Castellon (front 
Teruelu) toczy się gwałtowna bi- 
twa. Oddziały rządowe przypusz- 
czały kilkakrotne ataki na froncie 
katalońskim, na które odpowiada- 
li faszyści kontratakami. 


Lasy gen. Cedillo 


Szef ochrony osobistej generała 
Cedillo poddał się wojskom fede- 
talnym. 

Lekarz, który dotąd towarzy- 
szył gen. Cedillo, oświadczył, że 
gen. Cedillo gotów jest oddać się 
w ręce władz Republiki, jeżeli 0- 
trzyma gwarancję życia i wolnoś- 
ci. 
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W Czechosłowacji 


Sprawa statutu narodowościowego 


Agencja Havasa donosi z Pragi, 
żę sesja parlamentu, która miała 
się rozpocząć 15 b. m., a głów- 
nym przedmiotem obrad miał być 
statut narodowościowy, została 
Odroczona bez wyznaczenia na- 
wego terminu.  (PAT.). 
KOMUNIKAT HENLEINOWCÓW. 


Agencja prasową Partii Sudec- 
ko - Niemieckiej donosi, że wymia 
na zdań między reprezentantami 
Rządu a przedstawicielami Henlei- 
na nie nabrała dotychczas chara- 
kteru układów. Na razie ustalają 
obie strony swój punkt widzenia. 

Agencja z góry zastrzega, że bę- 
dzie chodziło nie o STWORZENIE 


W DRODZE KOMPROMISU SYN- 
TEZY ZAMIERZEŃ RZĄDU CZE- 
CHOSŁOWACKIEGO i ŻADAŃ 
PARTII NIEMIECKO - SUDECKIEJ 
LECZ O PRZEBUDOWANIE U- 
STROJU PARSTWOWGO. 
PROTEST NIEMIECKI. 
Donoszą z Berlina, że poseł nie 
mieckj w Pradze złożył ostry pro- 
test w ministerium spraw zagra- 
nicznych w związku z zerwaniem 
przez żołnierzy czeskich tlagi nie- 
mieckiej z domu obywateli Rze- 
szy Exnerów w Niederullersdorfie 
oraz przeciw „prześladowaniu“ v- 
bywateli Rzeszy w Czechach. 
(PAT. 


Straszna śmierć włościan 


ratujących swój dobytek 


wsi Dzwonowicze, gm. Ki- 
dów. w domu Franciszka Kowal: 
czyka wybuchł pożar, który 
wkrótce ogarnął również zabudo* 
wania gospodarcze. 

Domownicy i sąsiedzi, chcąc 
ratować ogarnięte pożarem przed- 
mioty domowe, rzucili się do pło* 
nącego domu. Skutkiem runięcia 
dachu, znalazło śmierć w płomie: 
niach dziesięć osób, 


Nazwiska tragiczną śmiercią 


zanarłych włościan są następują: 
ce: Kowalczyk, syn właściciela 
domu wraz z żoną Bronisławą, 
Józef Zieliński, Franciszek Pe: 
lon, Kasper Kowalczyk wraz z żo” 
ną, Maria Korcipa, Jan Dachow* 
ski, Franciszek Szopa, Józet Kor- 
cipa, wszyscy mieszkańcy wzi 
Dzwonowicz. 
Straszny ten wypadek 

ogromne wrażenie wśród 
ści Dzwonowicz i okolicy. 


wywarł 
ludno* 


i i j Í Ni j skich 


Stu chińskich piratów na dżon- 
kach zaatakowało niewielki paro- 
wiec portugalski „Data“, Piraci 
wprowadzili statek do zatoki 
Hang - Czou i uprowadzili jako 
zakładnikow,  zńajdującego się 


na pokładzie komisarza pokłado- 
wego i 4 marynarzy. 

Mechanik statku — Chińczyk— 
zgińią w Walce «z piratami rozer- 
wany wybuchem granatu, 

(PAT). 
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Incydent w belgijskiej Jeszcze wio niejnterwencji| Stanowisko Francji 


izbie Deputowanych 


BRUKSELA (ATE). Podczas 
ostatniega posiedzenia izby wyda: 
rzył się incydent. Znajdujący się 
na galerii dla publiczności osob- 
nik zrzucił na salę swą książecz- 
kę wojskową, ordery, uzyskane 
podczas wojny i ulotkę, w której 
oświadcza, że jest b, komhatan* 


tem i że musi w ten sposób za- 
protestować przeciwko niespra* 
wiedliwemu traktowaniu, które go 
spotkało, jako b. uczestnika woj: 
ny. Po przesłuchaniu przez pro* 
kuratora osobnik ten został wys 
puszczony ma wolność. 


Ciethosłowacia jes! gotowa do obrony 


PRAGA (ATE) — Jak donosiła 
już prasa, w najbliższym czasie 
dojść ma do połączenia w Czecho- 
słowacji wszystkich organizacji o 
charakterze półwojskowym į przy 
sposobienia wojskowego bez 
względu na ich przynależność par 
tyjno-polityczną, Z organizacji 
tych ma byé utworzony rodzaj do 
browolnej milicji, odpowiadającej 


w swoim składzie organizacyjnym 
pospolitemu ruszeniu (dawna 
Landswehra w monarchii austro- 
węgierskiej). Zdaniem pism czecho 
słowackich chwila obecna bezape- 
lacyjnie wymaga utworzenia tej 
milicji. [Inicjatywę w tej sprawie 
dał prezydent Benesz podczas 
przyjęcia gwardii narodowej przed 
kilku dniami. 


Afera szpiegowska 


PRAGA (ATE) — Rozeszła się micie zmontowana i 


pogłoska, że władze bezpieczeń- 
stwa wykryły w ostatnich dniach 
bardzo rozgałęzioną aferę szpie: 
gowską, która centralizowała się 
w jednym z większych miast pro- 
wincjonalnych Czechosłowacji. Or 
ganizacja ta byta podobno znako- 


miała licz- 
nych współpracowników. Przepro 
wadzono w tych dniach szereg re- 
wizji i aresztowań, między innymi 
w Pradze į Brnie. Szczegóły z ła- 
two zrozumiałych względów trzy. 
mane są w tajemnicy. 


szantaz 


RZYM (ATE) — Czwartkowa 
mowa włoskiego ministra spraw 
zagranicznych hr. Ciano w Medio- 
lanie uważana jest -w tutejszych 
kołach dyplomatycznych za celo- 
we sformułowanie warunków, na 
których Włochy gotowe są do pod 
jęcia na nowo rokowań z Francją. 
Oświadczenie hr. Ciano, że pokój 
nie może opierać się na szeregu 
niestałych kompromisów, lecz tyl- 
ko na wzajemnym uznaniu i posza 
nowaniu pozycji historycznej mo- 
carstw, uważane jest tu za skiero- 
ware pod adresem Francji, aby 
zajęła w konflikcie hiszpańskim 
identyczne stanowisko z Anglią. 
Wedle tutejszych jnformacji, Wio- 


chy podejmą nowe rokowania 
z Francją dopiero po wypełnieniu 
przez Francję dwóch warunków: 
1) zamknięcia granicy francusko. 
hiszpańskiej, 2) udzielenia przez 
Rząd francuski gwarancji, że do- 
wóz broni i amunicji dla Bercelo- 
ny z Francji i innych państw zo- 
stanie wstrzymany. Bez wypełnie- 
nia przez Francję tych warunków 
o pocpisaniu umowy francusko- 
włoskiej nie może być mowy, gdy 
— jak oświadczył hr. Ciano — 
„nie ma ric grożniejszego niż za- 
wierenie umów, które pod maską 
pustych frazesów kryją w sobie 
rieporozumienia, zastrzeżenia i u- 


kryte motywy”. 


poruszać się po świecie 


PRAGA (PAT). Angielska miss 
Unity Mitford, przeciwko której 
prasa czeska prowadziła ostrą 
kampanię z powodu tego, że osten 
tacyjnie nosiła złotą swastykę, o 


Burze 


SOFIA (ATE). W całym kraju 
szalały gwałtowne burze, połączo- 
ne z gradem. W szczególności w 
prowincjach centralnych grad wy- 
rządził bardzo poważne szkody. 
Zmaczne obszary pól uprawnych 
uległy zniszczeniu. 


fiarowaną jej przez kanclerza 
Hitlera, została, jak wiadomo, za: 
trzymana na pogranicza i podda- 
na ścisłej rewizji. Wczoraj rano u: 
rzędy zwróciły jej wszystkie zatrzy 
mane przedmioty, z wyjątkiem a- 
paratu fotograficznego, który zo 
stał dla zbadania przesłany do 
Pragi. Miss Unity Mitford przy 
rzekła opuścić Czechosłowację i 
wyjechała do Niemiec. Jednocze' 
śnie z nią byli zatrzymani student 
angielski Spranklydl i obywatel 
amerykański Wiliam Rues. Po 
przesłuchaniu zostali oni zwol: 
nieni. 


Finansowanie rzemiosła 
przez B.G. K. 


Niewątpliwie rzemiosło ze względu 
na swą rolę w naszym życiu społecz- 
nym oraz na swą obecną sytuację za- 
sługuje na specjalną pomoc kredy- 
tową. 

Wychodząc z tych założeń Bank 
Gospodarstwa Krajowego w roku 
1928 wkroczył na drogę popierania 
rzemiosła, uruchamiając specjalne 
kredyty rzemieślnicze za pośrednie- 
twem komunalnych kas oszczędności 
i spółdzielni kredytowych na zaspa- 
kajanie potrzeb obrotowych i drobno- 
inwestycyjnych z wyłączeniem celów 
konsumcyjnych. 

Formy finasowania rzemiosła i wa 
runki w okresie ubiegłych lat 10 by- 
ły różne, zależnie od aktualnych na 
tej przestrzeni czasu ogólnych wa- 
runków kredytowych i pieniężnych. 
d połowy 1935 r. przyjęto formę kre- 
dytów redyskontowych, w ramach 
których przyjmowane są od komu- 
nalnych kas oszczędności i spółdziel- 
ni kredytowych weksle rzemieślni- 
cze, zabezpieczające udzielone przez 
te instytucje kredyty dla rzemiosła. 

Wysokość kredytu na jeden war- 
sztat rzemieślniczy wynosi od 2.000 
zł. do 4.000 zł, w zależności od rejo- 


nu gospodarczego. Okres jego spłaty 
obejmuje 6 do 10 kwartałów, przy 
czym przy wyznaczaniu go brany 
jest pod uwagę czas trwania produk- 
cji wzgl. obrotu w danej gałęzi rze- 
miosła. Oprocentowanie kredytu wy- 
nosi obecnie 6%, z czego 214% przy- 
pada dla Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, zaś 14% stanowi marżę pro- 
centową instytucji kredytu społecz- 
nego, udzielającej kredytu. 

Na rok 1938 zwiększył Bank Go- 
spodarstwa Krajowego o 50%, t. j. do 
sumy 15 miln. zł. Według stanu na 
dzień 31 marca b. r. w kontyngencie 
tym przyznano kredytów na sumę 
10 miln. zł, z których wykorzystano 
do tej daty 66%, 

Poza finansowaniem  indywidual- 
nych warsztatów rzemieślniczych i 
drobnego przemysłu Bank Gospodar- 
stwa Krajowego udziela finansowe- 
go pozrcia organizacjoia kandiowym 
rzemiosła, jako podnoszącym jego 
zdolności produkcji i handlowe, 

Przedmiotem stałego zaintereso- 
wania Banku i właściwych resortów 
rządowych jest sprawa kredytów in- 
westycyjnych dla rzemiosła. 


LONDYN (ATE). Pod naci: 
skiem Francji i Anglii Związek 
Sowiecki uczynił obecnie w kwe 
stii ochotników cudzoziemskich 
małe ustępstwo, wycofując na 
czwartkowym posiedzeniu komite- 
te nieinterwencji swój dotychcza* 
sowy sprzeciw, dotyczący zaszere- 
gowania ochotników cudzoziem- 
skich do czterech kategorii (pie 
chota, marynarka, lotnicy, osoby 
cywilne, względnie doradcy tech: 
niezni). Ustępstwo to nie oznacza 


jednak jeszcze aprobaty samego 
planu, przyjętego już przez cztery 
państwa zachodnie, a bynajmniej 
nie jest równoznaczna z gotowością 
ZSSR do uiszczenia przypadające- 
go nań udziału fimansowego, zwią 
zanego z realizacją planu. Nie 
jest jednak wykluczone, że Zwią 
zek Sówiecki również w tej kwe 
stii zrobi pewne ustępstwa, W każ 
dym razie nacisk angielskofran* 
cuski na Moskwę trwa nadal. 


jrwecja wobec Ligi Narodów 


Parlament Szwecji przyjął spra- 
wozdanie komisji spraw zagr., od- 
rzucające niektóre wnioski doty- 
czące stanowiska Szwecji wobec 
Ligi Narodów. W izbie pierwszej 
uchwała zapadła w głosowaniu 
przez podniesienie rąk, a w izbie 


drugiej — 153 głosami przeciwko 
43 przy 33 wstrzymujących się od 
głosowania. 

Min. spraw zagr. tow. Sandler 
oświadczył, że zasada neutralności 
nie sprzeciwia się wierności wo- 
bec Ligi Narodów. 


W armii sowieckiej 


MOSKWA (ATE). W północ 
no * kaukaskim okręgu wojsko- 
wym aresztowano szereg oficerów 
czerwonej armii, w ich liczbie: 
komendanta garnizonu płk. Me- 
tina, szefa sztabu kpt. Panasiuka 
i szefa intendentury Szamajewa. 
Zarzuca się im, że gromadzili za- 
pasy amnnicji, ukrywając je 
przed wyższym dowództwem i po- 
mijając w wykazach, składanych 
generalnemu sztabowi: 


ski, że G. P. U. wpadło na trop 
szeroko  rozgałęzionego spisku 
wojskowego, dla celu którego by- 
ła gromadzona amunicja. Władze 
sowieckie wciąż obawiają się za: 
machów ze strony czerwonej ar 
mii i w ostatnich czasach tak da: 
lece ograniczyły wydzielanie 
ostrych ngboi dla poszczególnych 
oddziałów wojskowych, że niejed: 


przeprowadzenia niezbędnych ćwi 


pozew brakuje ich nawet dla 


W związku z tym krążą pogło |czeń ostrego strzelania. 


to nazwa letniego 
kapelusza którą 
powinien zapamię= 

taé każdy wytworny Pan. sam 


ROSSICO 


udoskonalony miękki, lekki, elastyczny 
1 trwaly w różnych fasonach do nabycia 
w pierwszorzednyh magazynach 


MIECZYSŁAW 


KRAK.-PRZEDM, 89 


(dawniej Dziewczepolskij 


WOLSKA 3, 
(Pl. Zamkowy) 


Z Miedzynarodowej 


konferencji fizyków 
w Warszawie 


W czwartym i oslatnim dniu | kierunki pozytywistyczne i reali- 
obrad międzynarodowej konferen- | styczne w filozofii fizyki. Zagad- 
cji fizyków odbyły się dwa posie- | nienie to referował profesor Colle- 


dzenia. Posiedzenie ranne było po 
święcone zagadnieniu zastosowa- 
nia  kosmologicznej mechaniki 
kwantowej. Referat wstępny wy- 
głosił prof. Artur Eddington z Cam 
bridge. Tematem posiedzenia po- 
południowego było zagadnienie © 
bardziej ogólnym charakterze — 


ge de France Paul Langevin. 
Po odczycie odbyia się herbatka. 
czoraj wieczorem uczestnicy 
konferencji byli podejmowani obia 
dem przez prezesa Polskiej Komi- 
sii Współpracy  Intelektualnej 
prof. L. Lutostańskiego, 


(en. Sosnkowski Kierownikiem 


Komitetu uczczenia pamięci Marsz. Piłsudskiego 


Jak się dowiadujemy, 
Wieniawa - Długoszowski, w związ 
ku z objęciem stanowiska ambasa* 
dora przy Kwirynale, zgłosił na 
ręce P, Prezydenta R. P. rezy 
gnację z kierownictwa wydziału 
wykonawczego naczelnego komite- 
tu uczożenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. P. Prezydent 


gen. | R. P. wyraził podziękowanie gen. 


Wieniawie - Długoszewskiemu za 
jogo pracę i równocześnie powo- 
łał do wydziała wykonawczego 
członka prezydium komitetu na* 
czelnego gen. broni Kazimierza 
Sosnkowskiego i powierzył mu 
kierownictwo tego wydziału. 
(PAT). 


Obrady młodej palestry 


Ze sfer prawniczych komunikują 
nam: 

W dniu 2 czerwca b. r. rozpoczęło 
się plenarne posiedzenie Rady Na- 
czelnej Związku Stowarzyszeń Apli- 
kantów Adwokackich R. P. — orga- 
nizacji reprezentującej ponad trzy 
tysiące aplikantów adwokackich 
z całego państwa polskiego, 

W obradach uczestniczą delegaci 
z terenu apelacji warszawskiej, 
Iwowskiej, krakowskiej i wileńskiej, 
reprezentacja oddziału łódzkiego 
Stowarzyszenia oraz przedstawicie- 
le Komitetu Obrony Praw Aplikan- 
tów Adwokackich. 

Prezydium Rady Naczelnej ukon- 
stytuowało się w sposób następują- 


cy: prezes — opl. Leon Chajn (War 
szawa), wiceprezesi — sław 
Dobrzański (Przemyśl), Wiktor 


Ehrenpreis (Kraków), Jakób Gold- 
glas (Warszawa), sekretarz — Ni- 
na Epszteinówna (Łódź), skarbnik 


— Henryk Gotlib (Warszawa). 

Obrady toczą. się na plenu:n i ko- 
misjach. Dotychczasowe uchwały do 
tyczą w pierwszym rzędzie szeroko 
zakrojonej akcji obrony zagrożo- 
nych praw aplikantów w związku 
z zamierzonym zamknięciem list ad 
wokswhich, W ramach tej akcji po- 
stanowiono mobilizować opinię pu- 
bliczną, a zwłaszcza prawniczą do- 
okoła zagadnienia uszanowania praw 
nabytych dla wpisanych na listę 
aplikantów adwokackich i sądowych 
oraz przeciwko wszelkim formom 
ograniczenia dostępu do stanu adwo 
kackiego. 

Plenum postanowiło wysłać dele- 
gację dc p. premiera p. Sławoja- 
Składkowskiego oraz do p. ministra 
sprawiedliwości "Witolda Grabow= 
skiego, celem przedstawienia miaro- 
dajnym. czynnikom oficjalnym polo- 
żenia aplikantów adwokackich i są- 
dowych na wypadek zamknięcia list. 


Sprawa. Hiszpanii 


PARYŻ (PAT). Posiedzenie 
komisji do spraw zagranicznych 
Izby Deputowanych było dziś 
przedmiotem demonstracji poli- 
tycznej ze strony komunistów 
którzy po expose min, Bomneta 
na temat ohecnej sytuacji między 
narodowej, postawili demonstra- 
cyjny wniosek, protestujący prze- 
ciwko ustanowieniu przez Rząd 
francuski kontroli nad granicą pi: 
renejską oraz domagający się 
przyjścia Francji z pomocą czer 
wonemu rządowi Hiszpanii, Wnio 
sek ten stanął w kolizji ze stano- 
wiskiem socjalistów, którzy popar 
li kontrpropozycje, zmierzające 
do odroczenia głosowania nad ca- 
łą ta sprawą. Przedstawiciel socja* 
listów dep. Grumdhach oświad: 
czył, iż socjaliści zgodzili się, 
by odroczyć głosowanie nad 


wnioskiem komunistycznym, gdyż 
wniosek ten skierowany jest 
właściwie przeciwko oficjalnemu 
stanowisku partii socjalistyczmej 
w Hiszpanii. 

Przedstawiciele grmp umiarko- 
wanych i prawicy przeciwstawili 
się jednak odroczeniu sprawy, wy 
chodząc z założenia, iż komieja 
spraw zagranicznych izby depmto" 
wanych winna wyjaśmić otwarcie 
swe stanowisko w sprawie Hier 
panii. Ostatecznie doszło do gło* 
sowania i demonstracyjny wnio- 
sek komumistyczny odrzucono 14 
głosami przeciwko 4ym przy 9 
wstrzymujących się. Za  wnio* 
skiem głosowali tylko komuniści. 
Powstrzymali się od głosu socjali 
ści i niektórzy deputowani rady 
kałowie- 


Krwawe dni Hiszpanii 


BERLIN (PAT). — Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Bil- 
bao: 

Z pewnych źródeł barcelońskich 
komunikują, że wykonano tam 
wyrok śmierci na 39 osobąch. 


39 osoby stracone zostały za 
dezercję, 6 zaś za zdradę główną. 
Wojsko garnizonu barcelońskiego 
zmuszone było do przyglądania 
się aktowi stracenia. 


społeczne 


PARYŻ (PAT). Na porządek 
dzienny zagadnień politycznych 
wpłynęła ostatecznie kłopotliwa 
dla rządu kwestia podwyżek upo* 
sażeń urzędników państwowych 
oraz sprawa emerytur dla robot: 
ników. Kwestia ta aktnalna w isto 
cie od dłuższego czasu, na skutek 
naglacych żądań ze strony organi- 
zacji zawodowych urzędników 
państwowych i funkcjomariuszów 
instytucyj publicznych, była je 
dnak trzymana w ukryciu ze 
wzgledów politycznych. Rząd ho* 
wiem obawiał się, by żądania u- 
rzędników państwowych nie stały 
się początkiem nowej fali rewin* 
dykacji społecznych ze strony ro- 
botnilkjw, domagających się rów* 
nież wyrównania płac w zależno* 
ści od kosztów utrzymania. Ohee' 
nie korzystając z otwarcia obrad 
parlamentu klub komumistyczny 
czynił z obu powyższych zagad: 
nień przedmiot swych głównych 
manewrów politycznych, zmusza” 
jąc tym samym klub socjalistycz- 
ny również do wejścia na tę dro* 


we Francji 


gaja się, by sprawa podwyżek zo” 
stała załatwiona po myśli żądań 
organizacji zawodowych urzędni* 
ków państwowych, domagających 
się, jak wiadomo, 10 proc. pod- 
wyżki poborów jeszcze przed za* 
kończeniem obecnej sesji parla" 
mentu, czyli w ciągu miesiąca 
czerwca. Na posiedzeniu klubu par 
lamentarnego partii socjalistycz* 
nej uchwalono rezolucję, by: 
komisja porozumiewawcza stron" 
niectw lewicowych przy współ: 
udziale syndykatów urzędniczych 
omówiła z rządem Daladier spo* 
sób załatwienia żądań pracowni: 
ków jeszcze przed końcem bieżą: 
cej sesji. Z drugiej strony klub 
socjalistyczny postanowił zgłosić 
na plenum Izby Deputowanych 
rezolucję wzywającą rząd do szyb 
kiego załatwienią sprawy emery* 
tur starczych dla robotników. We: 
bec akcji socjalistów i komuni 
stów, komisja porozumiewawcza 
stronnictw lewicowych nawiązała 
w tej sprawie kontakt z premie 
rem Daladier. 


ge: Komuniści i socjaliści doma *_ 


Antysemityzm 


WIEDEŃ (PAT). W ostatnich 
dniach aresztowano w Wiedniu 
znaczną liczbę żydów, a w tym 
również i lekarzy. Część ich zo- 
stała wypuszczona na wolność. 
Jak słychać, niektórzy z areszto: 
wanych zostali wysłani do okolic, 
dotkniętych powodzią, gdzie hę: 
dą użyci do robót przy naprawie 
szkód. 


Cieszcie się Niemcy 


RóD GOERINGA NIE ZAGINIE 


BERLN (PAT). — Małżonka 
premiera Goeringa powiła w 
czwartek dziecko płci żeńskiej, 


w b. Austrii 


Nadto wysłano wielu bezro bot 
nych do miasta Bruck, gdzie hę 
dą zatrudnieni jako płatni robot* 
nicy. 


Skazany na karę śmierci 


LWÓW (ATE) — Nowy wyrok 
śmierci zapadł w Równem, gdzie 
skazany został parobek rolny Bu- 
czkowski, który zamordował swą 
chlebodawczynię Zawadzką ł po- 
ranił jej 60-letnią siostrę, celem 
dokonania rabunku. Sąd skazał 
mordercę na karę śmierci przez po 
wieszenie. Morderca przyjął wyrok 
spokojnie, 


CIBETT RT ET CETE TTE OSA TOTO E TZRZ G 
Ukamienowali kobietę 
po sprzeczce 0 dzieci 


We wsi Wymyślin, pow. gosty 
nińskiego, między Chiną Poleską, 
lat 38, a Franciszką Kowalczyk, 
wynikła sprzeczka o dzieci W 
pewnej chwili między kobietami 


Zamach samobójczy 
uczennicy 


Samobójstwo z powodu otrzy- 
mania złej noty, usiłowała popeł- 
nić w Borysławiu uczennica 3 py 
szkoły zawodowej Władysława C 
wypijając 1/3 litra esencji oc eto- 
wej. Desperatkę udało się urato- 
wać, dzięki natychmiastowej po- 
mocy. 


powstała bójka, do której przyłą 
czył się mąż Kowalczykowej, Jan, 
oraz wychowanica ich, Rozalia 
Olkiewicz, 

Poleska, widząc przeważającą 
siłę napastników, poczęła ucie- 
kać, Potknąwszy się o kamień 
upadła i wskutek zwichnięcia no- 
gi nie mogła się podnieść. Prze- 
ciwnicy dopadli do niej i poczęli 
rzucać w nią kamieniami. Poleska 
trafiona kilkakrotnie w głowę do= 
znała pęknięcia czaszki i straci- 
ła przytomność, 

Powiadomiona policja Kowal- 
czyków i Olkiewiczównę areszto- 
wała, Poleską w stanie beznadziej 
nym przewieziono do szpitala, 


Str. 3 


Państwo „społeczne“? Przegląd prasy 


Jednostka, naród, państwo 


P, R.P.w „Kurierze Poran-| drogi się rozchodzą. A „społe- 


(wślad za p. Hulewiczem) uży- 


nym ' zastanawia się nad istotą | czne państwo" zaczyna bardzo | wać takich „argumentów“, że so- 


„państwa społecznego”, zbliżać się do „kierowanej demo- 
Wysuwa PAŃSTWO na plan | kracji”, Ponieważ zaś przy zaga 
pierwszy i polemizuje z kon-| dnieniu „kierownictwa* wyła- 
cepcją „narodu u  „narodow-| nia się zaraz zagadnienie, kto 
ców". W tej polemice — trzeba | kieruje i kto to kierownictwo or- 
obiektywnie przyznać — ma ra- | $anizuje, tworzy, — więc w koñ- 
cję w niejednym. Np. gdy anali- | cu rzecz sprowadza się (jak za- 
zuje stosunek „narodowców”' do | wsze u OZON-istów) do koncep 
mniejszości narodowych. Cytu- | cji „ELITARNEJ*. 
je projekty „kuryj narodowoś-| A więc jeszcze raz sprecyzuj- 
ciowych* i t. d, które istotnie | my wyraźnie nasze „dywergen- 
są dla państwa szkodliwe, bo|cje'”* (rozejście się w opiniach). 
tworzą poważne, i to chroniczne | Państwo niepodległe? Oczywiś- 
zadrażnienia wewnętrzne w pań | ciel Odrzucenie szkodliwych 
stwie, (dla państwa) hec nacjonalisty- 

Zgadzamy się więc z p. R. P.,| cznych? Zgoda. Nowy typ pań- 
że te hece „narodowe' są dla| stwa, który nie jest tylko „stró- 
Polski szkodliwe. Zgadzamy się| żem nocnym“; który organizuje 
z wysunięciem ZASADY, PAŃ- |życie gospodarcze i socjalne? 
STWA. Zgoda. 

Ale jak to państwo ma wyglą-| A w czym nie ma zgody? Nie 
dać? Zasada państwa jest słusz | ma wówczas, gdy w tym dążeniu 
na; ale jakiego państwa? do „społecznego państwa” zja- 

Otóż p. R. P. odpowiada: „spo |wiają się momenty, krępujące 
łecznego”, Brzmi to sympatycz- | jednostkę ponad rzeczywiście 
nie... Słowo „społeczne'* przypo- | niezbędną miarę, Jest to kwestia 
mina tak trudną obecnie, tak cięż | decydująca, 
ką, tak bolesną kwestję „socjal-| Naturalnie, gdy mówimy o za- 
ną” A więc — bezrobocie, nędzę | gadnieniu wolności i je ostki, 
młodzieży, zaognioną sprawę| myślimy nie o „sobiepaństwie“, 
cbłopską, potworną kwestję mie | z którym wciąż walczy nasz au- 
szkaniową i t, p. Czy o to cho- | tor. O niel Chyba, że pod „sobie- 
dzi p. R. P.? Czy jego „państwo | państwem” p. R. P. rozumie nie 
społeczne” ma być jakimś „So- | anarchię, lecz wolność obywatel. 
cjalstaat", „Volksstaat”, itd, Bo | ską. 
jeżeli tak, moglibyśmy uzyskać| Otóż sprawa ma kilka stron. 
z p. R. P, jeszcze jeden punkt| O stronie kulturalnej pisaliśmy 
kontaktu, obszernie w polemice z p. Hule- 

Ale nie... Panu R. P. chodzi o | wiczem z tegoż „Kuriera Poran- 
co innego, O kwestji socjalnej | nego”. Tak, istotnie, „organizo- 
nie pisze zupełnie. Nie twierdzi- | wać” kulturę twórczą przez pań- 


my naturalnie, że zupełnie nie|stwo (wzorem Włoch) jest rze- | 


widzi kwestji socjalnej, Ale ak- | czą bardzo niebezpieczną, bo mo 
centuje w swych wywodach mo| żemy łatwo zniszczyć tę kulturę 
ment inny. Gdy pisze: „społecz-| — jak w „Hitlerii' i „Stalinii” 
ny“, „społeczeństwo, „uspołecz | Tu wolność jednostki jest wolno 
niony” i t. d, PRZECIWSTA-| ścią twórczości kulturalnej, 
WIA JEDNOSTCE „SPOŁE-| Istnieje atoli także POLITY- 
CZEŃSTWO", państwo, Czyli| CZNA strona sprawy. Nasz au- 
że wypada tak, iż w „społecznym | tor jakoś ją przedziwnie masku- 
państwie” społeczeństwo pochła | je.. Czy nowy typ państwa, czy 
nia jednostkę, A co za tym idzie, | „społeczne państwo” pozostawia 
— państwo (uspołecznione!) ró- | jednostce POLITYCZNĄ WOL- 
wnież pochłania jednostkę. U-| NOŚĆ i swobodny UDZIAŁ w 
PAŃSTWOWIENIE  JEDNO-|rządach krajem? Oto kwestia, 
STKI? Nie trudno dostrzec, że to kwe- 
Ale zacytujmy ustęp decydu- | stja DEMOKRACJI! Nie trudno 
jący, Jest sformułowany  nieco| także widzieć, że to swoboda 
„uwodzicielsko“, bo mówi o „de | ORGANIZACJI I WALKI MAS 
mokracji* i przeciwstawia się| w obrębie „społecznego pań- 
„biurokracji“: stwa”, Nie trudno także dojrzeć, 
„Demokratyzacja społeczeństwa, | że jeśli tych momentów wolno- 
która wprowadziła na arenę życia | ściowych się nie uwzględni, „spo 
publicznego szerokie masy, cały |łeczne państwo" stanie się PAŃ 
naród tez reszty, wymaga uspo-| SI WEM ELITARNYM I BIU- 
łecznienia państwa, co zresztą na-| ROKRATYCZNYM. Rzecz ła- 
stępuje systematycznie drogą fak-|two może sprowadzić się do u- 
tów. Przeciwstawienie jednostki i| trzymania danej „elity“ za wszel 
społeczeństwa państwu, lub też| ką cenę. Zostanie wstrzymana 
czynienie z państwa wyłącznie a- swobodna wymiana „elit" (jak 
paratu biurokratycznego, strzegą- | by powiedział Pareto — cytuje- 
cego porządku publicznego 1 dzia- | my go dla p. R. P.), i wówczas— 
łającego na marginesie życia spo- | Wówczas nastąpi bardzo niebez- 
łecznego nie wytrzymuje już napo pieczny proces. 
ru przeobrażeń również natury go- ów „demokracja” i „biuro- 
spodarczej, jakie dzieją się na kracja” p. R. P. używa — jak to 
świecie. Nie można sobie dziś wy- | widzieliśmy powyżej. Ale praw- 
obrazić organizacji narodu i spo- dziwa, ta nie „kierowana” z góry 
łeczeństwa poza państwem". demokracja gdzieś się zapodzie 
wa w procesie tworzenia „społe- 
, Są to formuły, skonstruowane | cznego” państwa. 
bardzo ostrożnie i powiedzieli-| W ten sposób różnice naszych 
byśmy „wytwornie', — bez na- zapatrywań _ sprecyzowaliśmy 
puszonych ultra - „państwo-| chyba dostatecznie. Mamy na- 


. 


cjalista nie powinien protestować 
przeciwko „uspołecznianiu” i „or 
śanizowaniu”, i 
Mówmy popularnie: nam cho- 
dzi O WOLNOŚĆ I PRAWA 
DLA MAS PRACUJĄCYCH. 
Nie o „sobiepaństwo”, lecz o rze 
telne prawa demokratyczne, A 
masy postawią na porządku 
dziennnym „społecznego” pań- 
stwa te palące problemy socjalne 
o których nasz autor prawie nie 
wspomniał. W tej wolności i pra 
wach widzimy także SIŁĘ Pol- 


ski! 
K. CZAPIŃSKI. 


MIL 


wygrać może ten, 


| 


Loterii Klasowej 


zakupiony w szczęśliwej Kolekturze 


J. WOLANOW 


Warszawa, Łódź, Pabianice, Łuck, P. K. O, 18.814, 


PO ZWYCIĘSTWIE POLAKÓW 
W CZECHOSŁOWACJI. 


Obszernie pisze o zwycięstwie 
Polaków przy wyborach gminnych 
na Śląsku (czechosłowackim) ko- 
respondent „Kuriera Warszawskie 

o*: 

Zanim powiemy o zwycięstwie 
Polaków, zwróćmy uwagę na po- 
grom komunistów. Mimo tego, że 
operowali dużymi funduszami — 
stracili ok. 65% mandatów! Przy 
ogromnym nakładzie pracy agita- 
cyjnej i.. gotówki, komuniście 
stracili 3:168 głosów, zdobywając 
raptem 37 mandatów, Renegaci - 
ślązakowcy, idący na czeskim 
sznurku — 10. mandatów. Niem- 
cy 18, żydzi 1 mandat, 

A. stronnictwa polskie? 5301 
mandatów w 81 gminach, w Któ- 
rych zgłoszono listy polskie! 
Otrzymaliśmy o 2.941 głosów wię- 
cej, niż przy wyborach do parla- 
mentu w r, 1935, Głosów polskich 


kto posiada los 


Począwszy od kwietnia odbywają 
się w całych Niemczech zgromadze- 
nia pod hasiem „Jęden naród, jedna 
Rzesza, jeden wódz“. Dla zmuszenia 
ludności do przychodzenia na te ze- 
brania, rozsyła się do wszystkich 
mieszkań tmienne zaproszenia, któ- 
re należy oddać przy wejściu na ze- 


lone jnż są nietylko Austria, lecz tak 
że Sudety, Alzacja i Lotaryngia, czę- 
ści Szwajcarii, Holandii, Danil, POL- 
SKI i Litwy jako ziemie rdzennie 
niemieckie, 

Na jednym z tych zgromadzeń 
Gauleiter Wagner powiedział; 

„Skończyła się krzyżowa droga 


branie. Powszechnie mówi się o tym, |naszych braci i sióstr w Austrii. Naj- 
że nie przychodzący na zebrania zo- |bliższy nasz cel — to usunąć HAŃ- 
staną wzięci pod baczną obserwację, (BĘ W SUDETACH. Dzień ten już 


Na wszystkiech tych zgromadze- | NIEDAILEKRŁ, kiedy kraj sudecki two 
niach mówcy mają mapy przyszłych |rzyć będzie z nami jedną całość“, 


Wielkich Niemiec, do których wele- 


Wojsko, samoloty, nurkowie 


‘w poszukiwan 


Obława na gangsterów, 
porwali na Fiorydzie 5 letniego 
James'a Casha osiągnęła, nawet 
jak na stosunki amerykańskie, nie 
bywale wielkie rozmiary, 

W obławie biorą udział samolo- 
ty prywatne, 65 statków przeszu- 
kuje wybrzeża Florydy na prze- 
strzeni 280 kim., nurkowie, a wśród 
nich jedna kobieta, przeszukują 
dna kanałów i zatopionych kamie 


iu gangsterów 


którzy | niołomów. 


Princeton, gdzie wydarzyło się 
porwania dziecka, przypomina 0- 
bóz wojskowy. Miasto przepełnio 
ne jest wojskiem i uzbrojoną lud- 
nością, Obozującą na ulicach. 
„Czerwony Krzyż* uruchomił lot- 
ne kuchnie polowe, wydające żyw 
ność obozującym. Jak dotąd po. 
szukiyvania nie dały jeszcze rezul- 
tatów. (PAT). 


Groźna burza gradowa 


przeszła nad Lesznem 


Nad Lesznem przeszła gwaltowna, 
trwająca około 5 minut, burza gra- 
dowa. Grad wielkości orzecha lasko 
wego, pokrył w jednej chwili po- 
wierzchnię ulice  kilkucentymetrową 
warstwą, 

O sile gradobicia świadezy najle- 
piej fakt, że przy licznych domach 
odpadał tynk całymi płatami. Plan- 
ty i parki pokryły się warstwą ścię- 
tych liści i gałęzi. Grad wyrządził 


wych" brutalności à la „Za- dzieję, że p. R. P. nie będzie wiele szkód w zasiewach, które zwła 


czyn' i t, p. Niemniej (w zwią- 
zku z poprzednimi ustępami prze 
ciwko „liberalizmowi' i t. d.) 
nasuwają zastrzeżenia. Tu nasze 


>-DZIAŁ LEKARSKI- 


Dr. Daniel GISER dżisini” graniemym Erste. 


WENERYCZNE PŁCIOWE |% i Peru. 


Leczni od Trzy peruwiańskie kanonierki 
apera Chmielna 47 10—9, | rzeczne, zaatakowały garnizon 
miasta Rocafuerte na granicy 


Dr H L E w i Ekwadoru. Zabito przy tym 2 żoł- 
Ë a 


nierzy, Przedstawiciel dyploma: 
WENERYCZNE, PŁCIOWE i SKÓRNE | tyczy Ekwadoru w Linie przed- 


W prowincji el Oro, pod Santa 
Posa, doszło od starcia pomiędzy 


od 9 r. do 9 w. w niedz. do 2 pp. |5ieWziął już odpowiednie kroki, 
Niecała (Króla Alberta) 12 w MEN 
w letznicy Nalewki 42 od 3 pp. do 9 w. Próba osiągnięcia bezpośrednie- 
go porozumienia pomiędzy Bo- 

Ci zY wczesne rozpozna. |liwią i Paragwajem, podjęta 
ha Ą nie oraz wszelkie |przez konferencję mediatorów w 
e analizy lekarskie wykonywa |sprawie Chaco, spełzła na nj. 
lekarz e x ñ Ra 
DOWEŃ DL. NOWOGRODZKA| ZYE) gdyż Paragwaj odmówił 
84 (przy ul. Marszałkowskiej), Tel. zgody na proponowane wykreśle- 
89-84-44. CAŁY DZIEŃ. 841 mie granice Mediątorzy badają o: 


Nie ma idylli 


również w Ameryce Południowej 


beenie możliwość odesłania spo- 
ru do trybumału Haskiego, prze- 
widują jednak trudności w kwe- 
stii interpretacji protokułu z 
1935 r. o zaniechaniu działań wo- 


jennych. (PAT.). 


AKUSZERKA 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 


przyjmuje panie miejscowe i przy- 
jezdne, tamże STARSZY FEL- 
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bań- 
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki c czne, pijawki, 
szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12—2, 4—1 

w niedzielę 4—7. 
WARSZAWA, CHŁODNA 38 m. 11 

Telefon 233-57. 


szcza po ostatnich deszczach zapo- 
wiadały się pomyślnie. 

Za względu na burzę, przerwane 
zostały połączenia telefoniczne z Po 
znaniem. 


Nowy numer 
„Sygnałów” 


Ukazał się nowy numer „Sygna- 
łów'* z dnia 1 czerwca; zawiera na- 
stępujące prace: Stefan Wodwicz: 
O demokratyczny program polityki 
zagranicznej Polski; Hipolit Gryn- 
waser: O naukową metodę w histo- 
riografii; André Gide: Céline i ży- 
dzi; Wanda Wasiłewska: Wrażenia 
z Polesia; Andrzej Drozd: Ofensy- 
wą katolicyzmu; Zygmunt Jarosz: 
Marx po polsku; Karol Kuryluk: 
Wspomnienia prezydenta Benesza; 
Lech Piwowar: Wiersze z Dąbrowy 
Górniczej; Jerzy Karol Weintrawb: 
Nowości poetyckie; Andrzej Nowic= 
ki: Czterech przechodniów; Leonid 
Fokszański: Popierajmy turystykę; 
Franciszek Parecki; Nike republi- 
kańska (rys.). W oczach Zachodu, 
Korespondencja (Jerzy Boreisza, An 
drzej Ruszkiewicz, Aura Wyleżyń- 
ska). Przegląd prasy, 

Cena egzemplarza 40 gr. Prenu- 
merata kwatralna 2 zł, półroczna 
4 zł, roczna 7 zł. Pocztowe konto 
rozrachurkowe nr. 1, Konto w PKO 
nr. 503.400, Adres redakcji i admi- 
nistrącji: Lwów, Hauke Bosaka 12. 


ny www 0000000000 www 


przybyło ponad 45%, Czy to nie 

wymowne ?, 

Siła i zwartość mniejszości pol. 
skiej są oczywiste. Rząd czechosło 
waoki winien wyciągnąć wszystkie 
konsekwencje! 


FRANCJA A CZECHOSŁOWACJA 


Paryski korespondent „IKC“ za- 
stanawia się nad dalszą akcją Nie 
miec w stosunku do Czechosłowa- 
cji. Pisze: 

Członek gabinetu „pana Dala- 
dier, noszący tytuł ministra, a 
będący jedną z najwybitniejszych 
osobistości Francji dzisiejszej, 
oświadczył mi: 

— Czesi są zdecydowani bronić 
się. Musimy ich podtrzymać. Cze- 
si muszą mięć świądomość, że nie 
są sami. Ci, którzy dają popar- 
cie moralne Rzeszy, będą w przy- 
szłości musieli za to zapłacić, Je- 
żeli Czechosłowacja zostanie po- 
chłonięta przez Rzeszę, padną Wę- 
gry i Rumunia, a sprawy neutrai- 
ności Szwajcarii, Eupen-Malmedy 
i Szlezwigu staną się drobiazga- 
mi. Wojna będzie nieunikniona, 
gdy Niemcy zaczną załatwiać swo 
je sprawy w Europie zbrojnie. 
Niestety, nie wszyscy w Polsce 

jeszcze rozumieją, do czego prowa 
dzi agitacja Niemców w Europie... 


„ZAMKNIJCIE DRZWII* 

Organ „narodowych piłsudczy. 
ków“, „Jutro Pracy", w artykule 
p. Budzyńskiego ciska się na „ma- 
fie“ w Polsce, na „demolibera- 
lizm“, na „Naprawę'*: 

Kto ma w Polsce rządzić? Ja- 
kie zakonspirowane mafie, czy 
wiadomo kto i w imię czego? . 

Kto w Polsce jest gospoda- 
rzem? Naród polski, czy inne je- 
szcze obok nas narodowości ? 

Czy ma być w Polsce rząd na- 
rodowy, któcy całym aparatem 
państwa będzie realizował cele na- 
rodu polskiego, czy też rząd de- 
moliberalny, który o ile nawet 
coń zrobi dla narodu, to dopiero 
pod presją zmobilizowanej opinii 
narodowej?, 

A w innym artykule pismo wo- 
ła: „Zamknijcie drzwi“! — i wali 
w „Gazetę Polską“ i „Naprawę”. 
Pisze z ironią: 

Konspiracje, to w Polsce niepo- 
dległej niezdrowy obiaw, ale cóż, 
z Namawą trudno sobie poradzić, 
wszędzie jest, wszędzie się wcis- 
nęła. Kiedy się jest słabym, trud- 
no podejmować walkę — lepiej 
zatym przymknąć oczy, nie wi- 
dzieć co się dzieje i aprobować 
stan rzeczy. 

Ta „Naprawa“ stała się po pro 
stu jakąś — ZMORĄ dła „narodo- 
wych piisudczyków*, 

Widać poza tym, że „Jutro Pra- 
cy“ rozpoczęło walkę na całego — 
i z Rządem, i z OZON-em, i z Na- 
prawą. Pod hasłem — zamało bi- 
ją Żyda!... 

CHŁOPI IDĄ! 


Pod tym tytułem „Zielony Sztan 
dar* wita ŚWIĘTO LUDOWE, 
które jest organizowane podczas 
Zjelonych Świąt. Rzuca raz jesz- 
cze hasło demokracji i tak pisze o 
chłopach: 

W czasach gonitwy za tłustym 
ochłapem i nieustępiiwej wierno- 
ści dla koryta — świecą przykła- 
dera wierności idei. 

W czasach panowania bożków 
dyttatorskich, w czasach bezcha- 
rakiernosci i lokajstwą — 
szą dumnie sztandar wolności, 
godności ludzkiej i obywatelskiej, 
składając dowody charakteru i 
woli. 

WALKA TRWA! — woła organ 
ludowców. A ob. Mikołajczyk pi- 
sze o haśle OZON-u JEDNOLI. 
TE] ORGANIZACJI ROLNICZE]: 


Te nowe projekty mają na celu agi 


wykończyć budowę strukturainą 
systemu, panującego w Polsce 
przez uzupełnienie totalizmu poli- 
tycznego gotowymi formami tota- 
liemu gospodarczego, Inni jeszcze, 
wierni swej zasadzie — „przez 
pełny brzuch—do panowania nad 
chłopem w Polsce" — w tych no- 
wych projektach widzą najlepsze 
narzędzie do swojej polityki, lu- 
dząc się tym, że na tej drodze, 
bez uwzględnienia politycznych 
postulatów chłopskich — zdobę- 
dą panowanie nad wsią polską, 


NOWE SESJE SEJMU, NOWA 
ORDYNACJA, 


„Czas“ omawia sesję nadzwy- 
czajną Sejmu. Uważa, że powinny 
wyłonić się sprawy wojska, <©tnic- 
twa, ordynacji wyborczej do Sej- 
mu. Ale z tą ordynacją niezbyt 
śpieszy.. Pisze o konieczności u- 
chwalenia projektu — 

nowej ordynacji wyborczej do 
parlamentu, oraz unormowanie 
tych samych zagadnień na tere- 
nie samorządu terytorialnego i go 
spodarczego.. Sprawy to trudne, 
wymagające wszechstronnego Zza- 
łatwienia, dłuższej deliberacji (!!) 

i właśnie z tego względu żawcza- 

su powinny znaleźć się w parla- 

mencie, a nie dopiero w zbyt blis- 

kim obliczu rokw 1940, który mi- 

mo wszystko i z natury rzeczy, 


spotęgowąć musi walki i namięt= 

ności polityczne. 

„My mamy czas“! — jak śpie- 
wano niegdyś w „Zielonym Balo- 
niku“ o konserwatystach, „Czaso. 
wi“ się nie spieszy. Chce „dłuże 


BE Wiki Ie K "IRK RI rer ETZ Soy 
szej deliberacji"1 A czy „Czas“ 


czasem nie uważa, że sytuacja 
(międzynarodowa np.) jest tego 
rodzaju, że na dłuższe „delibera- 
cje nie pozwala? 

0 P. PREZYDENCIE. 

W „Słowie” Cat przypomina, że 
minęło lat 12 od objęcia urzędu 
Prezydenta przez p. prof. Ignacego 
Mościckiego. Pisze tak: 

Uprzejmy „Pat* nadesłał nam 
artykuł okolicznościowy, za który, 
dziękujemy, chociaż z niego nie 
skorzystamy, a nawet zwrócimy 
mu uwagę, że pomniejsza rolę 
Prezydenta Rzeczypospolitej, czy 
niąc z niego jakiegoś prezesa 
honorowego „Ozonu*, 

A potem Cat. zastanawia się nad 
wielką odpowiedzialnością  (we- 
dług Konstytucji kwietniowej) p. 
Prezydenta: 

Jemu samemu przystoi oceniać, 
czy zdolny jest tę odpowiedzial- 
ność ponosić. W każdym razie, we 
dług konstytucji, Jem przede 
wszystkim służy prawo decydo- 
wania, kto ma Polską rządzić i na 
Niego przede wszystkim spada od- 
powiedzialność moralna zą rezul- 
taty tych rządów. 

Poco i dlączego zastanawia się 
Cat. nad tym problemem — nie 
wiemy. Negatywny jego stosunek 
do rządu i OZON-u jest znany. 

„SŁOWIAŃSKIE* POMYSŁY, 

W „Słowie” czytaliśmy szereg 
artykułów na temat konieczności 
wyprawy na ZSSR. w imię „idei, 
słowiańskiej”. W „Sygnałach“ a, 
tym pisze w ciekawym, b. obszer- 
nym, artykule p. Wodwicz: > 

Carat moskiewski = idei sło- 
wiańskiej czynił narzędzie zabos 
rów i usprawiedliwiania rozbioru 
Polski. Polscy imperialiści i ger 
manofile chcą ideą słowiańską 
usprawiedliwić rozbiór Czechosło» | 
wacji, oddanie Słowaczyzny Wąs 
grom i wspólną z Niemcami hitle" 
rowskimi wyprawę na Rosję. 

Oto do jakich gryzących absur« 
dów może sprowadzić się idea. sło= 
wiańska w rękach koniunktural< 
nych słowianofilów z Ozonu i kon- 
setwy. 

To nie są pomysły prawdziwie 
słowiańskie, lecz „Słowo“ - wiań- 
skie. K CZ. 


Sesja nadzwyczajna 
Sejmu i Senatu 


Dnia 3 b, m. p. prezes rady mi- 
nistrów gen. Stawoj - Składkowski 
odwiedził marszałka Senatu Ale- 
Ksandra Prystora i urzędującego 
wicemarszałka Sejmu Tadeusza 
Schaetzla. 

Przedmiotem rozmów były spra 
wy związane z projektowaną sesją 
nadzwyczajną. 


ETAMORPHOSĄ 


w (Czechosłowacji 

Arcybiskup Paryża, kardynał 
Verdier, który powracając z Kon= 
gresu Eucharystycznego w. Búda- 
peszcie, bawił przez kilka dni w. 
Czechosłowacji, odbył szereg kon- 
ferencji z urzędowymi czynnikami 
czechosłowackimi i wygłosił przed 
mikrofonem radiostacji praskiej O- 

dezwę do narodu czeskiego. 
), 


(PAT 
Pokwitowanie 


NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Aleksander Metelski z Ciecha* 

nowa zł 5—, 


= 
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W obliczu nowego kryzysu światowego Socjalizm a ruch spółdzielczy 
Zjazd „Społem“ w Gdyni 


Ekonomiści w różnych kra- 
jach zwracają uwagę, że sto- 
imy w obliczu nowego kryzysu 
światowego. 

Pierwsze objawy ukazały się 
latem r. ub. Od tego czasu sy- 
tuacja powoli ale systematycz- 
nie się pogarsza. Ogólny wskaź 
nik światowej produkcji prze- 
mysłowej spada, To samo się 
dzieje w większości krajów. 
Oto kilka cyfr: 

Produkcja w Niemczech w 
końcu r. ub, wykazała zwyżkę 
o 24 — 25 proc. w:porównaniu 
z r. 1929, a na początku r. b. 
spadła o 7 proc. 

Produkcja w Belgii ze wskaż 
nikiem 90 (100 w r. 1929) na 
jesieni r. 1937, spadła do 68 w 
marcu r. b, 

Produkcja w Kanadzie i w 
Holandii zmniejszyła się o oko” 
ło 20 proc. 

We Francji wskaźnik pro- 
dukcji za marzec r. b, jest o 
8 proc. niższy od wskaźnika z 
listopada 1937 r, 

Ruch cen również wykazuje 
spadek, Ceny światowe spadły 
o ok. 15 procent. 

Wreszcie sprawa bezrobocia 
przybiera obrót niepokojący. 
W większości krajów przemy- 
słowych zaznaczył się zastój, 
albo nawet pogorszenie w tej 
dziedzinie. Poraz pierwszy w 
latach ostatnich, wykazujących 
zmniejszenie się bezrobocia, w 
zimie 1937 — 38 r. liczba bez” 
robotnych była większa, niż w 
roku poprzednim, Jest to objaw 
tym bardziej niepokojący, że 
nawet w tym roku, t, j. zimą 
1936 — 37 r. wskaźnik bezro- 
bocia był o ok. 50 proc. wyż- 
szy, niż w r. 1929, a produkcja 
światowa prześciśnęła już by” 
ła stan z r, 1929. 

Ostatni raport dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pra- 
cy, Butlera, również nacecho- 
wany jest znacznym pesymiz- 
mem. Oto co czytamy w nim: 

„Nie ma takiego państwa, 
które by się mogło chwalić że 
ma budżet istotnie zrównoważo 
ny. Lokaty międzynarodowe są 
wciąż j słabe. Na- 
wet w krajach, gdzie zaufanie 
nie zostało zachwiane, oszczęd 
ności narodu i jednostek, chci- 


wie pochłaniane przez instytu" 
cje publiczne, idą przede 
wszystkim na zbrojenia... 

Zapewne, jesteśmy dość da- 
lecy od momentu, kiedy gospo- 
darstwo światowe ka 
podstawę naprawdę trwałą, ale 
przyszłość nie byłaby bynaj- 
mniej niepokojąca, śdyby moż- 
na było usunąć ze stosunków 
międzynarodowych, zarówno 
ekonomicznych jak politycz- 
nych, - ducha _napastliwego 
współzawodnictwa _mącącego 
je obecnie”, 

„Napastliwe współzawodni- 
ctwo polityczne i ekonomicz 
ne' to nic innego jak faszyzm 
międzynarodowy. Nie ma uspo 


kojenia na świecie, nie ma trwa 
łości podstaw życia gospodar- 
czego, zanim nie usunie się „du 
cha mącącego" faszyżmu! 

Oto co stwierdzają nawet 
ekonomiści, trzymający się zda 
la od wszelkiej polityki, 


Rozwój ruchu spółdzielczego w 
Polsce jest przedmiotem specjal- 
nego zainteresowania klasy robo- 
tniczej, Uważamy ten ruch po pro- 
stu za gałęż naszego ogólnego ru 
chu. za jedną z dróg, którymi kro 
czy akcja o wyzwolenie mas pra- 
cujących. Bez spółdziełczości dzia 
łalność nasza, mająca na celt prze 
kształcenie dzisiejszych fonm ustro 
jowych byłaby niezupema, a w 
froncie naszym, który przeciwsta- 
wiamy różnym formom wyzysku 
kapitalistycznego, byłaby poważna 
luka. Spółdzielczość jest to ruch 
wyzwoleńczy, a'w stosunku do 


Wszędzie Żydzi! 


Przegląd“ w klerykalnej „Kulturze” 


Czyli „Nasz 


W Poznaniu od pewnego czasu 
wychodzi klerykalna „Kultura“, 
organ Akcji Katolickiej, Zamiew 
szcza długie dyskusje na temat 
totalizmu. O. Bocheński gwałtow- 
nie: szermuje tam w jego obronie. 

W porządku. To znaczy w kle 
rykalnym „porządku“, Tak na- 
iwnie myśleliśmy. 

Ale niel... Zabrał się do dzieła 
sam „Torkwemada* (czytelnicy So 
bie przypominają artykuł o nie- 
zbędności Torkwemady, czyli Ink 
wizytora w Polsce) z „Myśli Pol. 
skiej“ ol wykrył bez trudu, ale 
zato z pomocą sławetnego „Mer- 
kuriusza Polskiego”, że cała ta 
„Kultura“ — to ŻYDOWSKA RO- 
BOTA. Poprostu — „Nasz Prze 
glad“! Gorzej bundowska 
„Folkszeitung”! 


Z radościę powitaliśmy w swoim 
czasie pojawienie się tygodnika „Kul- 
tmra*, Jednakże radość była darem- 
nz. Okazało się, że pismo mie tylko 
nie wyrosło x blednicy, którą cię 
przy narodzenin zarazilo, lecz stało 
się wręcz szkodliwym, bo pod wrtan. 
darem katolieynmu przemycz żdeje 
w pod znaku „Waszego Przeglądu", 
„Opinii* i innych „Fołkacajtungów" 
— nle limye robótek damskich je- 
kkh autorek od spraw narodowo» 


Granollers 


Rejestr zbrodni faszystowskich w Hi-| szoze liczbę ofiar barbarzyńskiego na- 
szpanii powiększył cię jeszcze o jedną. | pzdu, którego ofiarami padły przede 


Obok pumiętnej Leridy, Guerniki, Ali- 
cante i Badajoz poczesne miejsce zaje 
mie miasto Granollers, oddalone o 30 
kilometrów od Barcelony. 

We wtorek o godzinie 9 rano nad 
miasteczkiem tym mkazało się 5 samo- 
lotów bombowych, które, dotarłszy do, 
rynku, obniżyły lot i z bardzo małej 
wysokości zaczęły rzucać bomby. 

Na rynku panował duży ruch. Kobie- 
ty stały w kolejkach przed sklepami 
spożywczymi i nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że lotnicy nie tylko wie- 
dzieli, iż mają przed sobą targowicę 
miejską, lecz że z całą świadomością 
celowali w stojące w kolejce kobiety. 

Napad nastąpił tak szybko, że ludzie 
nie mieli dostatecznie czasu, by się uw 
kryć. Jedna bomba trafiła w halę ryb: 
ną, gdzie urządziła krwawą łaźnię. Ani 
jedna ze zmajdujących się tam osób nie 
wyszła bez szwanku. Jeśli nie zginęła 
na miejscu, to została ciężko ranną, 
Częśó hali targowej zawaliła się po 
bombardowaniu, co powiększyło je 


W Kantonie-2500 ofiar ataków 


lotniczych 


Kanton bywa teraz bombardowany | bng depeszę do Hulla, ministra spraw 


prawie codzień. Ogółem naliczono - do: 
tychczas 

] 2500 ZABITYCH 
od bomb japońskich. 

Misjonarze angielscy, przebywający 
w Kantonie, wysłali depeszę do arcybi- 
ekupa w Canterbury, w której błaga ją 
dostojnika kościelnego, by uczynił 
wszystko, co może dla uzyskania pro- 
testtn Rządu angielskiego. 

Amerykanie kamtońscy wysłali podo: 


Od Administracji 


Prosimy wszystkich prenumeratorów © niezwłoczne 


wpłacanie zaległości, w przeciwnym razie zmuszeni bę: 
dziemy wstrzymać wysyłkę. 


by 
Zjednoczonych, co następuje: 


wszystkim kobiety, Wśród zabitych na 
jednego mężczyznę przypada pięć ko. 
biet. 

Dotychozas obliczono 430 zabitych, 
lecz nie wszystek gruz został już n- 
przatnięty i przypuszczają, że liczba 
zabitych dociągnie do 500. 

Ami szpital, ani dom przedpogrzebo. 
wy tego niewielkiego miasteczka nie 
były obliczone na tak wielką liczbę ran. 
nych i na tak wielką liczbę pomordo: 
wanych. Gdy po bombardowaniu lud- 
ność zorgamizowała akcję ratunkowa, 
trzeba było renmych kluść w szpitalu 
na podłodze, ciała zaś zabitych ułożo- 
no na ziemi wzdłoż muru cmentarnego. 

W przededniu. tego ataku radio z 
Burgos jak gdyby uprzedziło ałucha: 
czów 6 przygotowywanej zbrodni, epea» 
ker bowiem oświadczył, iż „generalis 
simus Franco zmuszony jest doprowa- 
dzić do milczenia swe czucia ludz- 
kie”... 

Mamy wątpliwości, czy gen, Franco 


miał je kiedykolwiek. 


zagr. Stanów Zjednoczonych. 

Równie inni cudzoziemcy rozesłali w 
różne strony świata alarmujące depe- 
szo o bombardowaniu ludności kan'oń: 
skiej. 

Kilku Amerykanów depeszowało do Iz 
Reprezentantów (Sejmu) Stanów 


„Okrutne cierpienia od bomb. Na 
miłość boską! Czy możecie pomóc?* 


ściowych (np. „Widły w herbie*) 

it p. 

Jednym słowem, „Kulturę“ inspi 
ruje żydowski BUND! 

Nic więc dziwnego, że ta ży- 
dowska „Kultura* broni francu- 
skich pisarzy (katolickich) Mari- 
taina i Mauriaca! Maritain jest 
coprawda czołowym _ pisarzem 
jrancuskim, teoretykiem odrodzo- 
nego ruchu katolickiego, uznanym 
katolickim socjologiem, Ale co z 
tego! Skoro trochę „demokratyzu= 
je“ i nawet może ma zrozumienie 
dia konieczności głębokich prze- 
obrażeń społecznych!... 

Krótko mówiąc, cała „Kultu 
ra“ JUDAIZUJE, Dostawnie: 

Ostatnio „Merkuriusz*, niezastą- 
piony tępiciel takich misternych ro- 
bótek pod wzniosłą przykrywką, po* 
święcił „Kulturze“ cały artykuł pt.: 

Siedmioramiermy świecznik „Kultu- 

ry“; rejestrując siedem grzechów 

głównych tego pisma. Wśród tych 
grzechów, jak specyficzny liberalizm 

„Kultory*, uznawanie solidaryzmu 

za eystem katolicki, apoteozewanie 


Notujemy kilka faktów z kroni- 
ki wydarzeń z ostatnich kilkuna- 
stu dni; 

Ustalono niewątpliwy związek 
pomiędzy iniegralistami brazylije 
skimi, Którzy pod wodzą PLINIA 
SALGADO usiłowali bez powoda 
dzenia dokonać przewrotu faszy- 
stowskiego w Brazylii, a narodow 
wymi „socjalistami* niemieckimi i 
faszystami włoskimi. Z Niemiec 
ptynęty też za ocean pieniążki z 
funduszu gadzinowego p. Goeb- 
belsa. 

Również i w ruchawce meksy- 
kańskiej gen. CEDILLO nie obe- 
szło się bez udziału Niemców. Doe 
radcą przywódcy rokoszu prze- 
ciwko rządowi prezydenta Carde- 
nasa jest niemiecki rzeczoznawca 
wojskowy, Ernst v. Merck, który 
werbował dla Cedillą ochotników 
na terenie Stanów Zjednoczonych. 
P. Merck utrzytnuje też stałe sto- 


Maritaina i Mauriaca do spółki z 

„Wiadomościami Literackimi* i pi- 

smami żydowskimi i ime — wręcz 

sensacyjnie brzmi zaramt, iż redak- 

torzy „Kultury*.. judaizują. A s 

długiego wywodu „Merkuriusza“ 

wynika, že nie jest to zwykła na- 
paść, tak często praktykowane przez 

różne pisma krajowe. g 

No więc nareszcie! Dzięki czuj 
ności „Torkwemady* z „Myśli 
Polskiej" i „Merkuriusza“ wykry 
to niebezpieczną HEREZJĘ w kle- 
rykalnym, czołowym piśmie! 

Ale w takim razie i Maritaina 
na stos! Niedawno  klerykalny 
„Głos Narodu z uznaniem cyto- 
wał Maritaima! A więci tam he- 
rezją! I tam siedzą „bundowcy”! 
Na stos ks. J. PL 

„Jednym słowem — „zawrałsia 
gołubczyk!* jak mawiali Rosja- 
nie, Po polsku — zakłamanie nie- 
prawdopodobne! _ „Sfaranność” 
jest piękna, ale w granicach zdro 
wego rożsądku!... 

: G; 


Kto zakłóca pokój świata? 


sünki z gen, Rodriguezžzem, przy- 
wådca faszystowskich „Złotych 
Koszul“ w Meksyku. 

Korneliusz CODREANU został 
skæzany w Bukareszcie na karę 
długotrwałego więzienia ża wiche 
rzenie w Rumunii na rzecz Trze» 
ciej Rzeszy Hiilera, 

Konrad HENLEIN, agent Fü- 
hrera Rzeszy Nemieckiej na tere- 
nie Czechosłowacji, usiłuje rozsa- 
dzić od wewnątrz Republikę Cze- 
chosłowacką dla powiększenia po. 
tęgi Imperium Niemieckiego. 

O roli Niemiec i Włoch w HJSZ 
PANI! nie ma chyba potrzeby 
wspominać. 

Tak w obliczit faktów, zanofo» 
wanych w ciągu kilkunastu dni za 
ledwie, wygląda działalność na 
rzecz pokoju świata mocarstw osi 
Berlin — Rzym. 

Z T. 


Zdobycze Austrii po anszlusie... 


Zniesienie granicy m Rzeszą oraz] zmotoryzowana żandarmeria. 


masowy wywóz produktów spożyw= 
czych z Austrii do wygłodzonej Rze- 
szy sprawił, iż ceny w Austrii, — a 
przede twszystkim w Wiedniu, żaczę 
ły gwałtownie akakać w górę. I o- 
tóż nowy prezydent policji wiedeń- 
skiej zjaw się przed paroma dnia- 
ma na targewicy warzyw i ogłosił 
ceny, obowiązujące na.. sałatę. 
Drugą zdobyczą ludności austriac- 
kiej jest wprowadzona od 4 b. m. 


Wreszcie trzocią zdobyczą, ale już 
nie ludności, lecz władz hitlerow= 
skich, są KONFISKATY majątków 
prywainych. Ostatnio skonfiskowano 
majątek byłego przewódcy okręgo- 
wego Frontu Ojczyźśnianego, rotmi- 
strza Karola Wellera, oraz posia- 
dłość wiejską w St. Konrad slunnego 
kompozytora Wolfganga Eryka Korn 
golda. 


W czwartek, 9 czerwca rozpoczynamy druk ostatniej powieści 
zmanego "umorysty angielskiego 


P. C. Wodehouse'a 
p.t. „W STARYM DWORZE” 


Powieść ta, pełna przezabaw*nych sytuac'*, pisana żywo i lek 
0, stanowić będzie niewątpliwie atrakcję dla naczych Czytelników, 


dzisiejszej rzeczywistości jest ona 
ruchem nawskroś rewolucyjnym. 
Każdy jej krok naprzód jest wyło- 
mem w panującym ustroju, jest 
zmniejszeniem stanu posiadania 
gospodarki kapitalistycznejj W 
szczególności wielka rola przypa- 
da spółdzielczości spożywców. 
Związki zawodowe bronią robot- 
nika jako pracownika, jako wy- 
twórcę wszystkich dóbr. Ale wy- 
zwolenie nie byłoby zupełne, gdy- 
by równolegle z tym nie był on 
broniony jako konsument, Wy- 
zysk spożywcy bowiem przez ka- 
pitał handlowy, przez rozpostar- 
tą nad masami pracującymi siecią 
pośredników, jest czynnikiem, któ 
ry niesłychanie pogłębia niedolę 
świata pracy. 

I dlatego też zjazd związku spół 
dzielni spożywców „Społem”, któ 
ry odbył się w Gdyni w dniach 28 
i 29 maja b. r. wzbudził wielkie 
zainteresowanie. 

Pierwszy fakt, który musimy 
stwierdzić na podstawie obrad zja 
zdu i sprawozdań tam przedsta- 
wionych, to Silny wzrost ilościowy 
ruchu spółdzielczego.  Spółdziel- 
czość spożywców jest dziś w Pol- 
sce prawdziwą potęgą. Skupia ona 
w ramach związku jedną trzecią 
miliona członków (333 tys.), pół- 
tora tysiąca spółdzielni, które pro 
wądzą przeszło półtrzecia tysiąca 
sklepów, osiąga blisko 150 milio- 
nów obrotu towarowego, może 
się pochwalić wzrostem własnej, 
spółdzielczej produkcji. Dowodzi 
to, że spółdzielczość stała się wa- 
¿nym czynnikiem naszego życia 
gospodarczego. Wypierą ona z te 
go terenu kapitalizm krok za kro- 
kiem i opanowuje pokażną część 
rynku polskiego. Co szósta skrzy- 
nia zapałek, co dziesiąty worek 80 
fi, czy ryżu, co 19-ty worek cukru, 
ce 20-sta beczka nafty lub śledzi, 
przechodził już przez hurtownie 
spółdzielcze, Kroczymy więc na 
drodze do wyzwolenia gospodar- 
czego i osiągamy sukcesy, które 
bynajmniej nie są do pogardzenia. 

Ale wszystkie te pocieszające 
rezultaty są tylko etapem. Spół- 
dzielczość musj dążyć do opanowa 
nia całego rynku, do całkowitego 
zniesienia wyzysku nad 
konsumentem. 1 dlatego musi stać 
się ruchem prawdziwie masowym, 
od setek tysięcy musi dojść do mi- 
lionów członków. Przed zjazdem 
stanął przeto problem znalezienia 
drogi do najszerszych mas. jest to 
problem STOSUNKU SPÓŁDZIEL 
CZOŚCI DQ KLASY ROBOTNI- 
CZEJ. „Społem“ zaczyna zdaje się 
rozumieć, że bez poruszenia tej za 
niedbanej dziedziny niema mowy 
o istotnym postępie ruchu. Udział 
robotników w ruchu spółdzielczym 
jest stanowczo zbyt mały. Spół- 
dzielczość została przecież powo- 
łana do życia przez robotników, 
jest, jak zaznaczyłiśmy, dążeniem 
do wyzwolenia mas pracujących, 
powinna się więc oprzeć przede 
wszystkinr na masach robotni- 
czych. A dodać należy, że duży 
wpływ, który na spółdzielczość pol 
ską wywierają sfery drobnomiesz 
czańskie odbija się dotkliwie na 
obliczu ruchu, odbiera mu zdecy 
dcwany charakter ideowy, pozba- 
wia go niezbędnej jasności progra 
mowej, 

Szereg mówców z obozu robot- 
niczego poruszył to zagadnienie 
i poddał je Ścisłej analizie (tow. 
tow. Próchnik, Żerkowski, Płotro- 
wski, Osóbka, Rozwadowski, Sko- 
wroński, Grabowski, Święcicka), 
Dyskitsja ta ujawniła wiele mo- 
mentów powodujących to zjawis- 
ko, a więc trudności obiektywne, 
wynikające z ciężkiego położenia 
ekonomicznego mas pracujących i 
z osłabienia przedsiębiorczości 
tych mas skutkiem ograniczenia 
ich praw politycznych, a dalej pe- 
wne przyczyny tkwiące w samym 
ruchu spółdzielczym. Podniesiono 
wprawdzie z naciskiem, że ,„Spo- 
łem“ w ostatnich czasach szuka 
kontaktu z ruchem robotniczym, 
ale stwierdzono równocześnie, że 
kontakt ten nie jest stały, że w po- 
stępowaniu „Społem* znać jakby 
jakiś lęk przed robotnikami, że nie 
wytworzono tam atmosfery sprzy= 
jającej masowemu udziałowi ro- 
botników, że przedstawiciele robo 
tników są niechętnie widziani w 
kierownictwie ruchu, że są wypad 
ki tendencyjnego i płynącego z po 


budek politycznych rozprawiania 
się z spółdzielniami robotniczymi 
(ap. Częstochowa). Specjalnie zaś 
zwrócono uwagę na to, że warun 
kiem masowości udziału robotni- 
ków w spółdzielczości jest: 1) aby 
ruch spółdzielczy miał wyraźny 
charakter ideowy, stwierdzający, 
jego dążenie do zmiany ustroju 
społecznego, do uspołecznienia ży 
cia gospodarczego, 2) aby robot- 
nicy byli nie tylko uczestnikami, 
ale współgospodarzami rucha 

Wśród uczestników zjazdu nie 
brakło także elementów, na szczę- 
ście nielicznych, pragnących xwe- 
ksiować ruch spółdzielczy na tory, 
nacjonaliznm lub  antysemityzme:, 
które nie mają nic wspólnego z je- 
totą spółdzielczości, i czyniących 
kierownictwu „Społem zarzuty, 
że organizacja jest za mało „naro 
dowa“ czy też za mało „ 
jańska". Kierownictwo to miało 
łatwe zadanie wykazania, że spół- 
dzielczość spełniając swój pro- 
gram służy najlepiej interesowi 
państwa į realizuje w życiu ideały 
chrześcijańskie, Prezes związku 
prot. Rapacki stwierdził stanow, 
czo, że ruch spółdzielczy dążąc da 
samodzielności gospodarczej Pols 
ski nie chce mieć nic wspólnego Z 
demagogią niektórych stronnictw, 
które pojmując to hasto w swoisty 
sposób uczyniły sobie z niego od- 
skocznię polityczną. | ; 

Znalazły na zjeździe swe echo 
ataki prowadzone przez narodową 
demokrację i pokrewne jej ugri- 
powania przeciw. spółdzielczości, 
Jest bowiem rzeczą charakterystya 
czną, że kierunek ten uważający, 
walkę z handlem żydowskim zą 
swoje główne zadanie, nie darzy, 
bynajmniej sympatią spółdzielcza 
ści i wyrabia jej opinię żydo = kos 
muny., Odsłania to wyraźnie kła- 
sowy charakter tego obozu, 

Podnieść jeszcze należy liczny 
udział spółdziełni wiejskich w zjeź 
dzie. Chłopi zajmowali naogół stą 
nowisko zgodne z przedstawicielą 
mi robotników i zaznaczyło stę 
współdziałanie obu tych grap. Chal 
rakterystyczny był moment, gdy 
jeden z spółdzielców chłopskich 
broniąc się przed zarzutem wpro? 
wadzamia polityki na teren życia 
gospodarczego wyjaśniał prostymi 
stowy, że związku spółdzielczości 
z problemami politycznymi nie mo 
żna uniknąć į że trzeba raz wresz 
cie skończyć z poglądem, jakoby, 
polityka była tylko domeną 
warstw posiadających, niedostęp- 
ną dla robotników i chłopów. 

Równolegle ze zjazdem  „Spos 
łem“ odbywał się Zjazd Ligi Koo- 
peratystek, młodej organizacji, któ 
ra od kilku lat zaczęła i kontynuun 
je wysoce pożyteczna działalność 
organizowania pracy twórczej kos 
biet w ruchu spółdzielczym, Trze= 
ba przyznać, że organizacja ta 
wprowadziła na terenie spółdziel- 
czości wielkie ożywienie, że nie 
tylko rozwinęła swe własne ramy 
organizacyjne, ale spowodowała 
wzmożoną i świadoiną pracę ko- 
biet w całym ruchu spółdzielczym. 
Niemniej zakradł się do obrad nie 
potrzebny zgrzyt, gdyż na zjeździe 
„Społem* uznano za stosowne O= 
balić jedyna kandydatkę Ligi do 
Rady Nadzorczej. Nie możemy tu 
pominąć tego momentu, że na fakt 
ten wpłynęła niewątpliwie ta oko- 
liczność, iż owa kandydatka, zale« 
cona zresztą przed zjazdem przez 
17 okręgów związku „Społem”, cig 
szyła się sympatią delegacji robo= 
tniczej, Nie wróży to dobrze o przyj 
szłej współpracy władz „Społem! 
z ruchem robotniczym. Wśród ko 
biet zaś fakt ten wywołał silne roz 
goryczenie, które znalazło ujście 
na zjeździe Ligi. 

Życzymy ruchowi spółdzielczes 
mu, zorganizowanemu w  „„,Spos 
lem“, dalszego rozkwitu i najszyb 
szego osiągnięcia form masowości, 
ale podkreślamy równocześnie koe 
nieczność utrzymywania stałego, 
zgodnego kontaktu z ruchem ro 
botniczym, z związkami zawodo« 
wymi, sekcją spółdzielczą TUR. 
która ogniskuje działalność spółz 
dzielczą ruchu robotniczego. A 
współpraca to nie tylko werbowaa 
nie członków i wpłacanie udzia 
łów, ale to współdziałanie w okre= 
ślaniu podstaw ideowych ruchu 1 
kierowaniu jego działatnością so, 


ADAM PRÓCHNIK. 


Jak wynika ze sporządzonej 
przez inspekcję pracy statystyki, 
stosunki odnośnie zatrudnienia w 
godzinach nadliczbowych lub no- 
onych bez specjalnego odszkodo- 
wania lub zezwolenia inspektora 
uległy coprawda pewnej popra- 
wie, jednakowoż jeszcze wiele na- 
leży zrobić w tej dziedzinie. Po- 
mimo stosowania ostrych represyj 
i kar w stosunku do pracodaw- 
ców, nieprzestrzegających ustawo 
wych godzin pracy, znajduje się 
jeszcze wielu takich, którzy na- 
przekór wszelkim przepisom chcą 
postawić na swoim. 

Za przekroczenia z tego tytułu 


STP. 


NIACH. 


zostało spisanych w r. 1937 1630| W Moczulkach, w pow. rówień- 
protokułów i 1.281 osoby zostały | skim, pozostawion bez opieki je- 
ukarane administracyjnie, dnoroczne dziecko Marty Cyrka, 

Za obniżanie zarobków i prze- | dopełzło, do kuchni i otworzyło 
trzymywanie wypłat sporządzono | drzwiczki, z których posypały się 
199 protokółów i ukarano 80 osób. | rozpalone głownie. W jednej chwi- 

Za zatrudnianie młodocianych i | u zapaliło się ubranko na dziecku, 
kobiety ukarano 32 osoby przy 67 | a następnie łatwopalne materiały 
sporządzonych protokółach. w domu. 

Za wykroczenie przeciwko regu | Matka, zajęła w tym czasie rą- 
laminowi pracy spisano 1.492 pro- | baniem drzewa na podwórzu, wi- 
tokóły i ukarano 510 osób, Także | gząc wydobywające się przez okno 
za nieudzielenie urlopów pracowni | kłęby dymu,: pobiegła na ratunek. 
kom spisywano protokuły i ukara- | Wszelka pomoc była już spóźnio. 


no kilkadziesiąt osób. 
dzita w r. ub. 3472 protokóły, 


2 tygodnie aresztu 


Na ławie oskarżonych sądu 
grodzkiego zasiadł w dniu wczo- 
rajszym 18-letni Józef Podolak, 
oskarżony o obrazę policji. 

W dniu 16 marca r. b. do mie- 
szkania Podolaka mieszkającego 
wraz ze swą siostrą przy ul. Na- 
talii 2 (Chojny) przybyło dwóch 
funkcjonariuszy policji w poszuki- 


ll-letnie dziec 


Inspekcja Pracy w Łodzi w wy- 
miku lustracji niektórych zakładów 
pracy na terenie Łodzi stwierdziła 
ostatnio, że szereg właścicieli firm 
zatrudnia w swoich zakładach nie 
letnich obojga płci, 

Inspekcja stwierdziła, że wiele 
firm zatrudnia chłopców i dziew- 
częta, które nie ukończyły nawet 
nieraz lat 14, 

Między innymi stwierdzono w 


kurca sie wpływy zdradzieckiej „Pracy Polskie 


waniu bibuł komunistycznych. Wo 
bec tego, że była już godzina dru- 
ga w nocy, Podolak zwrócił uwa- 
gę policji, że rewizji nie przepro- 
wadza się w nocy. 

Został on pociągnięty do odpo- 
wiedziałności za obrazę policji i w 
dniu wczorajszym skazany na 2 ty 
godnie aresztu. 


ofiarami WYZYSKU 


jednej z wytwórni kapeluszy, któ- 
rej właścicielką jest niejaka I. Lie- 
berman (Piotrkowska) 


dziewcząt, którym w dodatku nie 
płaci żadnego wynagrodzenia. 


na. Straszliwie poparzone dziecko 


Ogółem inspekcja pracy Sporzą- | zmarło w kilka godzin po wypad- 


ku. 
AFERA W MONOPOLU 
TYTONIOWYM 
W BIAŁYMSTOKU, È 
W Białymstoku, w magazynie: 
Państw Monopolu Tytoniowego 


3 


ŚMIERĆ DZIECKA W PŁOMIE: | wykryto aferę łapowniczą, 


Na skutek przeprowadzonego 
dochodzenia, aresztowano j Osa- 
dzono głównego magazyniera 
Sawickiego, oraz jego- zastępcę, 
Jana Szafrankę. Śledztwo zatacza 
coraz: szersze kręgi, Poza wymie- 
uionymi, aresztowanych jest kilk- 
ka osób z poza monopolu. 


„Le O. T.“ WYPŁACA 

ODSZKODOWANIA. 
Polskie Linie Lotnicze LOT wy- 
płacają obecnie poważne. odszko- 
kodowania rodzinom ofiar, które 
zginęły niedawno w katastrofie 
lotniczej samolotu „LOT-u“ na 
przestrzeni między Rawą Ruską 

a Tomaszowem Lubelskim, 


Rodzina po hr. Łosiu otrzymała 


odszkodowanie w. wysokości 40 
tys. zł.; taką samą kwotę przyzna- 
no również rodzinie po tragicznie 
zmarłym mechaniku lwowskim, Jó 
zefie Zimmermanie. 


Przebieg procesu 


„Dziennika Wileńskiego" 


według PAT. 


referacie sprawy przewodniczący 
zwraca kię do oskarżonych z 
do winy się [ rdz 
jąc zeznania, złożone w pierwszej in- 
stancji. 

przystępuje do przesłuchania 


że zatru- | świadków. Pierwszy zeznaje prof, Ma- 
dnia ona u siebie kilka nieletnich | rian Zdziechowski, który 


stwierdza, że 
stosunek oskarżonego Cywińskiego do 
legionów był początkowo bardzo przy: 
chylny, później może krytyczny, ale nie 


Inspekcja Pracy pociągnęła wła |był negatywny. Jako fakt, charaktery: 


ścicielkę wytwórni kapeluszy do |zujący stosunek 


odpowiedzialności, przekazując tę 
Pame referatowi karnemu. 


+66 


Dywersyjna akcja związki en- | chiwać wywodów delegata, który 


deckiego „Praca Polska* w fa- 
bryce Haeblera oraz w tirmie Ot. 
to. Hau, „daje  dużo.-do myślenia 
robotnikom iodzkim, v 

Gdy ostatnia w firmie Han dele- 
gat robotniczy z „Pracy Polskiej“, 
Jabiouski, ehciał zwołać zebranie, 
iovotnicy w odpowiedzi puścili w 
ruch niezzyny, 


nie chcąc wysłu- 


nie solidaryzował się z akcją koto- | słowy”, która była jej 


niarzy. Tak samo u Haeblera ro- 


oskarżonego do osoby 
Marszałka Piłsudskiego cza, że 
samorzutnie brał on udział po śmierci 
Marszałka Piłsudskiego w nabożeństwie 
żałobnym w Ostrej Bramie. Świadek 
podkreśla patriotyczne nastawienie © 
skarżonego. 

Następnie zeznaje bratowa oskarżo- 
nego Cywińskiego Bernadetta Cywińska, 
która stwierdza, że w połowie stycznia 
pożyczyła od miego książkę Melchiora 
Wańkowicza „Centralny Okręg Przemy- 

otrzebna w jej 
pracy  nanczycielskiej. Świadek, charak» 
teryzując metodę praqy  rećenzyjńej 


botmicy patrzą z-pogardą na nie- | oskarżonego przytacza, iż znana jest jej 
licznych łamistrajków z „Pracy | amam 


Polskiej”. 


Jak widać, „Praca Polska* traci 
stopniowo swe wpływy na tere- 


nie Łodzi. 


Cayey mawa odpowiedzialność zbiorowa 


Dnia ? lutego b. r. do szpit 'a 
Ubezpieczalni Społecznej przybył 
Moszek Qgniewicz i bez przepust- 
ki zamierzał wejść do środka. 
Gdy woźny sprzeciwił się temu 
Ogniewicz rzucił obrazę pod ad: 
resem narodu polskiego. Obecni 
zareagowali na te słowa, obili dot- 
kliwie Ogniewicza, którego po- 
dlicia wybawiłą z opresji. Na roz 
prawie w dniu wczorajszym oka- 
zało się, że Ogniewicz w roku 
1930 i 1931 mając kiłę leczył się w 
Kochanówku. Lekarze po zbada 
nia otzekli, że Ogniewicz ma nie 
zmacznie zmniejszoną sprawność 
władz umysłowych, jest jednak w 
pełni odpowiedzialny za swe czy- 
ny. 

Prokurator ostro potępił czyn 
oskarżonego, wychodząc z założe 
nia, iż winę ponosi nie tylko sam 


oskarżony, ale również środawis 
ko, z którego pochodzi. Sąd ska- 
zał Ogniewicza na 4 miesiące are: 
sztu z zawieszeniem na 2 lata. O- 
skarżał prokurator Zimiński. 


MAŁA PRACA. 


ZADEN TRUD. 


ZMYWA BRUD 


Za spowodowanie katastrofy 


8 mies, więzienia 


Dnia 9 kwietnia b. r. ulicę Zgier 
ską jechał beczkowy, na którym 
siedzieli Tadeusz Dwornik, jego 
ojczym Józef Kreac i przyrodni 
brat Władysław Krac. 

Gdy beczkowóz znalazł się na 
Zgierskiej 43 nadjechał autobus 
firmy Wzór, prowadzony przez 
szofera Józefa Malendę, który był 
pijany i nie dając sygnałów, wje- 


chał na beczkowńz, rozbijając go. 
Wszyscy jadący odnieśli ciężkie 
obrażenia, a Józef Krac zmarł, Na 
rozprawie w Sądzie Okr. w Łodzi 
w dniu wczorajszym Malenda tłu- 
maczył, że dawał sygnały, nato- 
miast świadkowie zaprzeczyli te- 
mu. i 

Sąd skazał 35-etniego Józefa 
Malendę na 8 mies. więzienia. 


RINO 


„I ON” 


KOPERNIKA 16 
Tel. 140-72 


KIPIĄCA HUMOREM I DOWCIPEM SZAMPAŃSKIEJ KOMEDII 


CZARDASZ, TOKAJ, MIŁOŚĆ 


W rolach głównych: 


Marika Rókk, Paul 


CYGANSKIE MELODIE! MIŁOŚĆ HUZARA! WĘGIERSKA KREW! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA 


Cegielniana 2. 


Wielki podwójny program! 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


Ludzie wyjęci z pod prawa gdzie decyduje pięść i rewolwer, gdzie ist- 


PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


nieje prawo siły i zemsty, rozgtywa się akcja filmu p. t. 


W PUŁAPCE 


Tel. 107-34 Wojna, Niebywała emocja i napięcie 


od pierwszej do ostatniej sceny 


w roli głównej: 


mistrz maski JOHN BARRYMORE 


PO WIELKIEJ WOJNIE 


Pocz. codz. o 4-ej, w święta i nie-| vy roli głównej: Asy ekranu SPENCER TRACY, GLADYS GEORGE, 
FRANCOT TONE. 


dzielę o godz. 11-tej. 


uwaga, zrobiona przez oskarżonego, a 
piar tme porównanie Polski do ob- 
w rowi Mackiewiczowi, 
Słyszała o niej a córki oskarżonego. 
Następnie pani Cywińska chara - 
zuje Środowisko, z którego pochodzi 
oskarżony Cywiński, Wymienia człon- 
ków rodziny, biorących mdział zarówno 
w powstaniu styczniowym, jak i skaza- 
nych później przez władze rosyjskie 
za patriotyczne demonstracje. Podkreśla 
dalej dodatni onego na 
młodzież, 

Następny świadek Jan *Trzeciak, daw- 
ny uczeń oskarżonego Cywińskiego opi- 
suje jego działalność na terenie szkol- 
nictwa polskiego w kierunku nunarada- 
wiania młodzieży, przytacza, iż był je- 
dnym z orgamizetorów harcerstwa na Wi- 
leńszczyźnie, Świadek nie utrzymywał 
kontaktu z oskarżonym od 1919 roku. 

Prof, Pigon poznał oskarżonego Cy- 
wińskiego w czasie studiów uniwersytec- 
kich. Zbliżył się do niego na terenie 
pracy w konspiracyjnej organizacji wy- 
chowania narodowego, m. in. na tere- 
nie Śląską i Westfalii. Świadek podkre- 
śla wartość jego prac naukowych,. któ. 
re zna dobrze, gdyż przeprowadzał je- 
go habilitację na docenta, podkreśla 
jego pozytywny do narodu 
i państwa, mówiąc o jego pracy n: 
leńszczyźnie. 

Następnie zeznaje prof. U. S. B., Sta: 
nisław Kościałkowski, który zna oskar- 


polonisty, podkreślając, iż był jednym 
z organizatorów. szkolnictwa polski 


które zastępowały wówczas wyższe szko- 
ły. Oskarżonego świadek charakteryzu- 
je jako człowieka prawego, który - ni- 
gdy nawet w razie popełnienia błędu 
nie usiłował się wykrętnie usprawiedli- 
wiać. Mówca podkreśla patriotyczne tra- 
dycje, panujące w rodzine oskarżonego, 
jego bliskich krewnych w legionach. 

Z oskarżonym Zwierzyńskim zetknął 
się świadek w komitecie edukacyjnym 
w czasie okupacji niemieckiej. Komitet 
prowadził konspiracyjne prace oświa- 
towe. Świa podkr: patriotyzm 
oskarżonego Zwierzyńskiego. 

Po zeznaniach Świadków Sąd zarzą- 
dził krótką przerwą, poczym sędzia Ry- 
biński zadaje oskarżonym szereg py- 
tań, dotyczących inkryminowanego ar- 
tykułu, z których wynikło, że rękopisu 
artykułu oskarżony Cywiński nie po- 
siada. Oskarżony Zwierzyński zaś czy- 
tał artykuł przepisany już na maszynie. 
Czy ten maszynopis jest w redakcji 
przechowany, nie może nstalić 

Następnie obrona zgłosiła wnioski o 
dołaczenie szeregu materiałów dowodo- 
wych do akt sparwy. Sąd zapowiedział 
decyzję w tej sprawie po przerwie 
obiadowej. 


W wirze wielkiego 
miasta 


W HOTELU „KŁUKAS* policja 
przeprowadziła nagłą rewizję, w 
wyniku której zatrzymano kilka- 
naście par nie mogących się wy- 
legitymować, Wśród zatrzyma- 
nych znajduje się kilka osób ze 
świata kupieckiego. 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
WYPOŻYCZAM za minimalną wpłatą 


P. LEWKOWICZ 


Łódź, ul. Piotrkowska 92. Tel. 145-34. 
Dobre wyniki zapewnione. 
PRACOWNIA ROBÓT AMATORSKICH 


CORSO 


Pocz. w dni powszędnie o g. 4-ej, 
w. soboty i niedziele o godz. 12-ej, 


Poraz pierwszy w Łodzi — Wielka sensacja 


Pod Cudzym Nazwiskiem | 
W roli gł. 


~ ENT OD 50 GROSZY +. GeOFge O'Brien, Beatrice Roberts | Peter Lorre, 


» ZABIŁEM 


W roii gł. 
Marian Marsh 


Wiadomości z całej Polski 


Ponieważ do przyznanych od- 
szkodowań roszczą sobie preten- 
sję nie tylko. najbliższa rodzina 
tragicznie zmarłych, ale i dalsi 
krewni, przeto sprawą podziału 
przyznanego odszkodowania. za- 
jąć się mają sądy lwowskie, i 


SLUB Z PRZESZKODAMI, 


W -niezwykłych warunkach od- 
był się w tych 'dniach ślub młodej 
paty ze wsi Gałęzewką pod Rogo“ 
wem. Syn miejscowego rolnika 
Czesław Kiełpiński, chciał poślu- 
bić córkę sąsiada, Zielińską. Mał- 
żeństwu przeciwni byli rodzice 
Kiełpińskiego Gdy narzeczeni za- 
mierzali üdać się do Rogowa do 
urzędu stanu cywilnego, ojciec i 
bracia Kiełpińskiego napadli go 
i chcieli siłą zatrzymać w domu. 
Młodemu udało się wymknąć i 
schronić "u sąsiadów,  Kiełpińscy 
otoczyli dom sąsiadów, chcąc do- 
stać brata w swe ręce. Zielińska, 
dowiedziawszy się o tym, sprowa 
dziła na pomoc swoich braci i ró- 
dzićów, którzy przepędzili oble- 
gających i dopiero wówczas Kieł- 
piński mógł udać się do Rogowa, 
aby wziąć ślub. i 


MEBLE: 


w f: NASIELSKI 


uL Rzgowska 
Ceny dostępne dla wszystkich! 


Generalne mal 


SYPIALKI, STOŁOWE, KUCHEN- 
ROBY TAPICERSKIE 


Egz. od 1903 roku. 


| Radio łódzkie ` 


| SOBOTA, dn. 4 czerwca 1938 r. 

6.20 Muzyka: płyty. 6.45 Gimnasty 
ka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Kon 
eert poranny w wyk. orkiestry woj- 
skowej. 8.00 Audycja dla szkół. — 
11,00 Audycja dla poborowych. 11.15 
| Audycja dla. szkół: „Śpiewajmy pio- 
senki“. 11.40 Kołysanki płyty. 11.57 
Sygnał czasu z Warszawskiego Ob- 
serwatorium Astronomicznego. 12.00 
Hejnał z Wieży Mariackiej w Krako 
wie. 12.03 Audycja południowa. 13.45 
Utwory fortepianowe C. Debussego 
płyty.' 14.10 Wiadomości giełdowe— 
14,15 Muzyka obiadowa płyty. 15.15 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Janek. 
i Jagodowi królewicze" słuchowisko 
wg. Marii Konopnickiej. 15.45 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 „Mozai- 
ka muzyczna”. 16.45 Wakacje zorga 
nizowane — pogadanka, wygł. Hali 
na Mamelakowa (z Katowic). 17.00 
Muzyka taneczna płyty. 17.35 Poga 
danka popularna p. t. „Co to jest 
wychowanie społeczne”. 17.50 Wiado 
mości sportowe lokalne. 17.55 Od- 
czytanie -programu. 18.00 Nasz pro- 
gram. 18.10 Recital śpiewaczy Anieli 
Szlemińskiej. 18,45 „Znam tylko je- 
den Śląsk", 19.00 Recital wioloncze- 
lowy. 19.20 Pogadanka aktualna, — 
19.30 „Z pieśnią i tańcem po Mazow 
szu'. 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20.00 Gawęda z Warszawy. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
gadanka aktualna. 21.00 Audycja 
dla wsi: Spółdzielcze kursy korespon 
dencyjne. 21.10 Muzyka taneczna w 
wyk. Małej Ork. P. R, 21.50 Wiado- 
mości sportowe. 22.00 Godzina nie- 
gpodzianek. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści dziennika wieczornego: komuni- 
kat meteorologiczny, 


POJEDYNCZE SZTUKI, WY- 


możną 


i MARKOWICZ 


2, tel. 143-08 
Warunki najdogodniejsze! 


owanie płotów 


w Łodzi 


Zgodnie z wydanymi zarządzenia- 
mi, z dniem wczorajszym rozpoczęto 
na terenie naszego miasta generalna 
lustrację wszystkich nieruchomości, 
jak również terenów oparkanionych. 

Już od samego rana uruchomione 
kadry kontrolerów rozpoczęły lu- 
strację, przy_czym. równocześnie roz 
począł dingpekeję starosta grodzki 
w towarzystwie komendanta P, P, 
insp. ' Elsesser Niedzielskiego. + 

Ponad to w godzinach przędpołu- 
dniowych poszczególne punkty mia- 
sta zwiedził p. wojewoda Józewski, 
któreniu towarzyszyli przedstawicie- 
le władz starościńskich 1 policyjnych. 

Wyżej wymienieni rejonowi poste- 
runkowi zaopatrzeni są w specjalną. 
instrukcję, przy czym natychmiast 
na miejscu wydają zlecenia przepro- 
wadzenia remontu budynków,  usu- 
nięcia zniszczonych płotów i parka- 
nów, usuwania szyldów, szpecących 
mury, przemałowania 1 przerobienia 
posesyj, atynkowanią odrapanych. do 
mów, uporządkowania jezdni, chod- 
ników, usunięcia Śmieci, brudu, 0- 
czyszczenia zlewów, ustępów i t, d. 

Niezależnie od tego, komisja zwra 
ca uwagę na budki, kioski i straga- 
ny, których właściciele muszą w jak 
najszybszym tempie przemalować 
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Doktór 
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Przyjmuje od 3—5 i ad 6—7 wiecz. 
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RE: okazyjnie na ubrania, su 
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kiewiczą nr. 29, poprz. of. part. 
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o Dźwiękowe 


DZIS PREMIERA 
CHARLES BOYER 


ŁĄDZIŁEM...! 


4-j, w niedżiele i święta o g. 12 w p, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


farbą olejną i doprowadzić do po- 
rządku, 


W myśl wydanych zarządzeń, za- 
bronione jest malowanie płotów i 
ścieków wapnem. Na posesjach ska- 
nalizowanych muszą hyć urządzone 
'gładkie nawierzchnie oraz ruchome 
śmietniki. Ze strychów. muszą być 
usunięte przedmioty, które grożą 
niebezpieczeństwem pożaru, 


Ostra kontrola, jaka obecnie jest 
prowadzona, spowodowała, że nastą- 
piło olbrzymie zwiększenie zapotrze- 
bowanie-na murarzy, malarzy, cie- 
£ü, stolarzy itd. Zwiększyło się za- 
potrzebowanie na materiały budo- 
wlane, farby, pokost, którego daje 
się odczuć brak. 


- 


Fonieważ tendencję wykorzystać 
zamierzają handlarze, władze zwró* 
ctiły uwagę na te zjawisko i wszel- 
kie próby podbijania cen będą kara- 
ne z całą surowością prawa. 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/76, tel, 129-24 


Dziś wspaniała świąteczna 
premiera filmu p. t. 


ROK 1914 


Film ten ilustruje dzieje walk o 
niepodległość Polski. 


W rolach gł: JADWIGA SMO- 
SARSRA i WITOLD CONTL 


Następny program „Prater* z 
MAGDA SCHNEIDER, 


CENY MIEJSC: I m. 1.09, II m. 
90 gr. III m. 50 gr. Kupony ul- 
gowe po 70 gr. z prawem zajmo- 
wania dowolnych miejsc, W nie- 
dziele i święta nieważne. Począ- 
tek przedstawień w dni powszed= 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i 
święta o godz. 12-ej. 


w OGRODZIE 


IETA 


Tel, 141-22 


wma Str. O keee ŁODZIANIN Wae Nr. 154 WA 


Z bogatej kolekcji łajdackich chwytów 


„Orędownika” 


Ostatnio w szeregu artykułów 
opisywaliśmy skandaliczne wa 
runki higieniczne, panujące w fa- 
brykach na prowincji W nie- 
dzielnym numerze naszego pisma 
zamieściliśmy reportaż z fabryk 
zgierskich, w których panują po- 
rządki wołające o pomstę co naj: 


mniej do... Inspektora Pracy. 
Na wstępie reportażu pisa- 
liśmy: 


Korzytsając z zaproszenia kl. 
Zw. Włókniarzy. który z tym 
stanem prowadzi nieubłaganą 
i zaciętą walkę, współpracow* 
nik nasz zwiedził z kierowni: 
kiem związku tow. Karcherem 
niektóre zgierskie fabryki, przy 
ul. Gen. Dąbrowskiego, a więc 
tkalnie, znajdujące się w 3-pię' 
trowym budynku przy ul. Gen. 
Dąbrowskiego 6, prowadzone 


Z teatrów 


TEATR POLSKI 
Dziś w sobotę o godz. 8.30 wiecz. 
a w niedzielę i poniedziałek świątecz 
ny po dwa razy: o godz. 4-ej po 
poł. i 8.30 wiecz. „Fanny“, 
TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 


Dziś w sobotę o godz. 9-ej wiecz. 
a w niedzielę i poniedziałek dwukrot 
nie: o godz. 4,30 po poł, i 9-ej w. 
„Małe szczęście Agnieszki“, 

TEATR KAMERALNY 
Ostatni występ Operetki 
Warszawskiej 

Dziś pożegnalny występ zespołu 
Operetki Warszawskiej, która za- 
prezentuje melodyjną operetkę Gra- 
nichstąedtena „Orłow'*. Początek o 
goz. 8.36 wiecz, 

Wkrótce występy J. Romanówny 


i Maszyńskiego w świetnej sztuce 
Cwojdzińskiego „Freuda teoria 
snów". 


„GAŁĄZKA ROZMARYNU" 
NA STADIONIE ŁKS-u 


„Gałązka Rozmarynu* Zygmunta 
Nowakowskiego, wystawiona zosta- 
nie na Stadionie ŁKS-u we wtorek 
o godz. 8,30 wiecz. a w środę o go- 
ózinie 4-ej po poł, i 8.30 wiecz, 
W razie niepogody emocjonujące 
widowisko to odbędzie się w Hali 
Sportowej w parku Poniatowskiego. 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: NN. Kasperkiewicz 
(Zgierska 5t), A. Rychter I. Łoko- 
da (11 Listopada 86), M. Zundele- 
wicz (Piotrkowska 25), S. Bojarski 
W. Schatz (Przejazd 19;, Cz. Rytel 
(Korernika 26), M. Lipiec (Piotr- 
kowska 193), A. Kowalski i S-ka 
(Rzgowska 147), 


Pobór roczniką 1917 


Dzić w sobotę dnia 4-gG czerwca 
r. b. przed komisją voborowa Nr. 1 
przy ul. Ogrodowej 34 (parter) 
winni się zgłosić wszyscy poborowi, 
którzy Urodzili się w roku :£17 i 
starszych roczników, zamieszkali 
na terenie 8-go komisariatu P. P., 
których nazwiska rozpoczynają się 
1a voczątkowa litery alfabetu A, B, 
C. D, E, F, G. 


Frzed komisją poborową Nr. 2. 
przy Al. Kościuszki Nr. 19 winni się 
stawić wszyscy- poborowi, urodzeni 
w roku 145 ~ starszych ruza.kuw, 
zamieceukeli na terenie 14:go komi- 
sariatu P. P., których satwiska za- 
czynają się ua początkowa lilary: al- 
iabetu A, B, C, D, E, F, G. 


o aaa 


przez Sapiro M. Syrkis L., 

Grand J., Taube E., Zajde B. 

M. Rozenszajn i G. Rozenszajn. 

I tu następował obszerny opis 
piekła robotników wyzyskiwanych 
w niesłychany sposób przez więk- 
szych i mniejszych rekinów zgier- 
skich. 

Nie psodziewaliśmy się, iż re- 
portaż ten będzie przedmiotem 
głupawego ataku ze strony „Orę: 
downika*, Pisemko to szuka dziu- 
ry w całym i raz po raz czepia 
się naa, jak, mówiąc wulgarnie, 
jak rzep psiego ogona. 

Otóż pisemko to przedrukowa- 
ło nasz reportaż prawie w cało 
ści, opuszczając jednak wstęp po- 
wyżej przytoczony, w którym po‘ 
dawaliśmy nazwiska właścicieli 
fabryk, w których sroży się wy- 
zysk. „Orędownik* uczynił to z 
rozmysłem, aby móc dodać nastę: 
pujący komentarz: 

„W jakich to fabrykach, zapy 
ta Czytelnik, tak znęcają się 
nad polskimi robotnikami? Czy 
organ PPS. powiedział wyraź: 
nie, że są to fabryki żydowskie? 
Nie, zawodowi „obrońcy“ ro* 
botnika nie piszą, że są to fa: 
bryki żydowskie. Nie postawili 
kropki na „i, jako że „rączka 
rączkę myje“ , a „kruk kruko 
wi oka nie wykole*. 

Od siebie dodamy, że mowa 
jest o fabrykach w Zgierzu 
przy ul. Dąbrowskiego 6, pro: 
wadzonych przez: Szpiro M., 
Syrkis L., Grand J., Taube E., 
Zajde B., Rozenszajn M. i Ro: 
zenszajn G. A więc sami Żydzi. 
Tego jednak socjalistyozmy or 
gan nie powiedział, bo nie 
chciał. Te metody sprawiają, 
że roboimik polski wie, iż socja* 
liści są jego fałszywymi obroń- 
cami“. 

Takiego łajdackiego chwytu już 
dawne nie zanotowaliśmy w bo 
gatej kolekcji niedozwolonych 
chwytów endeckiej pracy. 

My najwyraźniej pisaliśmy (Nr. 
z dnia 29 maja r. b.), iż fabryki 
prowadzone są przez: Szpiro, Syr- 
kis, Grand i t. d- „Orędownik* z 
mimą, jakby nas zdemaskował, 
„dodaje od siebie* że fabryki 
prowadzone są przez: Szpiro, Syr- 
kis, Grand i t. d. 

Po to przecież pisemko uczyni: 
ło to, aby móc napisać, że „kruk 
krukowi oka nie wykole* i inne 
bardzo głupawe dowcipki. 

Nie będziemy organowi endec- 
kiemu wyjaśniali (na złą wolę le- 
karstwa nie ma), że walczymy ze 
wszystkimi fabrykantami bez róż- 
nicy wyzmania i narodowości, 
gdyż wszyscy oni są jednako dra: 
pieżni i bezlitośni: Żydzi, Niem- 
cy, czy Polacy. I jednako wyzy- 
skiwani są robotnicy żydowscy, 
polscy, niemieccy i innych naro: 
dowości. 

Tak się złożyło. że właśnie o: 
negdaj biuletyn przyniósł komu- 
nikat referatu karnego Inspekcji 
Pracy, donoszący o ukaraniu 
przemysłowców zgierskich: Otto 
Mayera, Adolfa Botha, Bci A- 
leksego i Waltera Busse na grzy* 
wnę za wstrzymywanie zarob 
ków, zatrudnianie nieletnich itp. 
Za to również ukarany został kie- 
rownik firmy „Lana“, Edward 
Wieczorek. 

Widzimy więc, że w Zgierzu, 
tak, jak i wszędzie, wyzyskują ro- 
botnika żyjący w najlepszej ko- 
mitywie ze sobą fabrykanci ży- 
dowscy, niemieccy i polscy... 

Nic w tym zresztą dziwnego i 
nie trzeba tego „Orędownikowi* 
łopatą kłaść do głowy. 

Przypadkowo znany nam jest 


autor wymierzonej przeciwko nam 
notatki, podpisujący się „Dr. 
3.3. 

Metody stosowane przez tego 
pana mocno kolidują ze stanowi: 
skiem, które zajmuje i szatą, któ: 
ra nosis 

Tak łgać, tak fałszować praw- 
dę, tak kalać usta kłamstwem. — 
toć to przecież grzech śmiertelny, 


który na Sądzie Ostatecznym mo: 
że mocno senii 


aji kelnerów i kuchnistrzó wot kodri 


W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja przedstawicieli Ko- 
misji Międzyzwiązkowej kelne: 
rów i kuchmistrzów z przedstawi- 
cielami pracodawców niezrzeszo* 
mych. Obecnie były na konferencji 
następujące firmy: „Casanowa“, 
„Europejska“, Piątkowski, Carlo. 
Reszta: firm natomiast na konfe- 
rencję nie zgłosiła się. Przedsta* 
wieiele zakładów niezrzeszonych 
oświadczyli że nie godzą się na 
postulaty związków, i układu zbio- 
rowego nie podpiszą. 

Na konferencję zgłosili się 
przedstawiciele Chrześcijańskiego 
Stowarzyszenia Restauratorów: 
którzy zaproponowali dodać -do 
proponowanej dawniej 60 zł. ty- 
godniówki kuchmietrza złotych 5. 
W związku z wytworzoną sytuacją 


| TRWA. W ciągu dnia wczorajsze 


Z codziennych walk robotników 


STRAJK W - CEGIELNIACH 


go strajk w 'ćegielniach okręgu 
łódzkiego trwał bez zmian, Nie 
podjęto na razie rokowań, mimo, 
że inspektor pracy powiadomiony 
został o zatargu i podjął próby w 
kierunku zawarcia wnowy zbioro- 
wej. * 

Ze strony komisji strajkowej po 
czyniong wczoraj próby podciąg- 
mięcia do akcji strajkowej również 
palaczy oraz robotników dowożą 
cych cegłę do pieców, jak i wy- 
wożących wypaloną cegłę oraz in 
Lekka TEES 


zwołana jest na 7 czerwca o godz. 
5 p. p. Nadzwyczajna Komisja 
Międzyzwiązkowa, a na 8 czerw” 
ca o godz. 4 p, p. konferencja Ko- 
misji Międzyzwiąjdkowej z dele- 
gatami, celem omówienia zatargu 

i ewentualnego proklamowania 
strajku. 

Na dzień 8 czerwca zwołane jest 
również zebranie pomocników kel 
nerów i kuchmistrzów. 

Komisja Międzyzwiązkowa zwró 
ci się do Centralej Sekcji Gastro- 
nomieczno * Hotelowej w Warsza” 
wie o poparcie akcji pracowni- 
ków Łódzkich i niezależnie od te- 
go zwróci się z odezwą do społe: 
czeństwa, aby również wywarło 
swój wpływ w toczącej się walce 
o słuszne postulaty Świata Pracy. 


ŻE ŚWIATA SPORTU 


SOBCZAK WYGRAŁ TRÓJBOÓJ 
lekkoatletyczny  TUR-a osiągając 
1370 pkt. (100 m. 12,4, skok w dal 


5,60, pchnięcie kulą 8,52) przed Szur 


«iem 1291 pkt. (12,1 — 5,33 — 8,13) 
i żurawlowem 1193 pkt. (13,2 — 


5,18 — 10,10). Startowało 15 zawod 
ników, w tym 5 niestowarzyszonych. 


BIEG 800 M. wygrał również Sob 


czak 2,15 przed Baumem 2,15 i Pa- 
wiakiem 2,16,9. 


WIDZEW ZOSTANIE W KL. A 


jeżeli uda mu się w pozostałych 3 
grach uzyskać więcej punktów, niż 


drugi kandydat do spadku Sokół 
(Zgierz). Z klubem tym ma się spot 
kać Widzew na boisku w Zgierzu, 
ponadto mają robotnicy mecze z 
P.T.C. (jutro) i Burzą na własnym 
boisku. Natomiast Sokół ma prócz 
spotkania z Widzewem bardzo cięż- 
kie mecze wyjazdowe z Union Tou- 
ringiem i Ł.T.S.G. 


MECZE PIŁKARSKIE o mistrzo- 
stwo kl. A' rozpoczną się jutro o g. 
1i-ej, Grać będą (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Widzew — 
PTC, Wima — SKS, WKS — ŁTSG, 
Union Touring — Sokół (Zgierz) i 
w Pabianicach Sokół — Burza. 

O mistrzostwo kl. B gra o godz. 
17.30 na własnym boisku TUR z Bo 
rutą zgierską. 

O mistrzostwo kl. C gra Jutrznia 
z KSM na boisku WKS o godz. 17.30 
i w Konstantynowie o godz. ll-ej 
RKS — TUR Cartago. 

SZWAJCARIA WPROWADZA 
ODZNAKĘ sprawności sportowej za 
przykładem innych państw. 

NORWEGIA—ESTONIA 1:0(0:0) 
taki wynik dał mecz piłkarski roze- 
grany w Oslo. 

NAJLEPSZYMI DRUŻYNAMI 
EUROPY w piłce nożnej są: w An- 
glii — Arsenal, Francja — Sochaux, 
Czechosłowacja — ' Sparta, Szwaj- 
caria — Lugano, Belgia — Beer- 
schot, Holandia — Feyenoord, Wẹ- 
gry — Ferencvaros, Szwecja — Ślei 
pner Norrkópping, Jugosławia — 
Beogradski, Włochy Juventus 
Turin. 


WIELKA BRYTANIA — KON- 
'TYNENT 16:16. Tegoroczne mecze 
reprezentacji krajów Wielkiej Bry- 
tanii z drużynami kontynentu dały 
nast. wyniki: Anglia — Niemcy 6:3, 
Anglia — Szwajcaria 1:2, Anglia — 
Francja 4:2, Szwocja — Holandia 
3:1, Irlandia — Czechosłowacja 2:2, 
Irlandia — Polska 0:6. 

WSPÓŁDZIAŁANIE KOLAR- 
STWA ROBOTNICZEGO OKRĘGU 
ŁÓDZKIEGO. Zaniedbane do nie- 
dawna w okręgu łódzkim kolarstwo 
robotnicze wkracza obecnie na nowe 
tory. Porozumienie poszczególnych 
klubów zapoczątkowała wycieczka 
kolarzy łódzkiego „Cartago“ do 
Piotrkowa w dniu wyścigu tamtej- 
szej „Skry“. Wzjamne poznanie za- 
wodników dało asumpt do zorgani- 
zowania robotniczego wyścigu kolar 
skiego z udziałem klubów Łodzi, 
Piotrkowa, Częstochowy, Zduńskiej 
Woli i innych. Organizacji tego bie- 
gu podjęła się „Skra“, o której na- 
grodę wyścig zostanie rozegrany. 

Wszystkie kluby, sekcje lub gru- 
py kolerzy robotniczych wojewódz- 
twa łódzkiego proszone są o skomu- 
nikowanie się z RKS TUR-Cartago, 
Łódź, ul. P.O.W. 7 m. 2. 

KOMUNIKAT WYDZ. SANIT. 
Ł.R.S.K.O. W dn. 27 maja r. b. od- 
była się roczna. konferencja sanitar- 
na sportowych klubów robotniczych 
okręgu łódzkiego, na której wybrano 
Wydział Sanit. Ł.R.S.K.O0. w nastę- 
pującym składzie: przewodniczący— 
tow. dr. Malinowski (TUR Łódź), 
wiceprzewodniczący — tow. Benke 
T. (TUR. Chojny), sekretarz — tow. 
Jędrzejczak Jan (TUR Chojny), go- 
spodarz—tow. Szmajda (TUR Łódź), 
członek bez mandatu — tow. Kwaś- 
niewski B. (Widzew Łódź). 

Wszeliką korespondencję prosimy 
kierować: Jan Jędrzejczak, Łódź 7, 
ul. Lokatorska 11. 

Wzywa się wszystkie kluby okrę- 
gu do nadesłania w jak najkrótszym 
terminie sprawozdania o ilości posia 
danych sanitariuszy oraz z ich współ 
pracy z władzami klubu. 

Wydział Ł.R.S,K.O. 
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nych, którzy narazie pracują, 

STRAJK W DRUKARNI „PIERW 
SZA* W RUDZIE PABIANICKIEJ. 
W dniu wczorajszym wybuchł po- 
ważny zaiarg w fabryce „Pierw- 
sza“ w Rudzie Pabianickiej, na tle 
zwolnienia kilku robotników. 

Strajk objął przeszło 100 robot- 
ników — drukarzy. 

O powyższym został powiado- 
miony inspektor pracy, który wy- 
znaczył na dzień dzisiejszy konie- 
rencję w sprawie zlikwidowania 
zatargu. 

KRÓTKOTRWAŁY STRAJK W 
ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADACH, 
W Zjednoczonych Zakładach Schej 
blera i Grolunana na oddziale no- 
wej tkalni przy ul. Kilińskiego 187 
z powodu wydalenia kilku robot- 
ników powstał zatarg. 


liczbie około 
1200 ludzi wystąpiła w obronie 2 
zredukowanych robotników i pod 
jęła strajk protestacyjny, pozosta 
jąc przy swych warsztatach. 


Ponieważ administracją 


Cała załoga w 


zapo- 
wiedziała, że postulaty robotników 
rostaną rozpatrzone i wydana de- 
cyzja, po kilku godzinach już póź- 
nym wieczorem robotnicy przer- 
wali strajk i w dniu wczorajszym 
normalnie przystąpili do pracy. 


SKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH. 
Przy robotach prowadzonych nad 
przebudową torów kolejowych na 
odcinku od Koluszek do Rogowa 
wybuchł zatarg. 

Robotnicy zatrudnieni na tym 
odcinku otrzymują dniówki 2.30 
dziennie į wystąpili z żądaniem 
podwyższenia płac do zł. 3.90. 

Ponieważ żądanie to odrzucono 
około 200 robotników podjęło 
strajk. Powiadomione władze za- 
jęły się zlikwidowaniem zatargu. 


fla kontena, plama baule- ksiateczhi, 


STRAJK ROBOTNIKÓW POL- 


ZATARG W TKALNI BUCHA 
W tkalni firmy Bücha przy ul. 
Przejazd 33 powsiał atarg ną tle 
żądania przez robotników dopłaty 
do stawek. 

W wyniku wczorajszej konteret 
cji firma zobowiązała się uzgod- 
nić stawki w przeciągu przyszłe- 
go tygodnia w obecności przed- 
stawiciela Związku Klasowego. 

BEZOWOCNE KONFERENCJE 
Z FIRMĄ FREIDENBERG, DEN.' 
TALIA I MARGULICZ 1 WOL- 
MAN. W fabryce B. Freidenberga 
przy ul. Sterlinga 24/26 wybuchł . 
zatarg na tle nieuznania przez fir-' 
mę delegata fabrycznego. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja w śprawie ' likwidacji 
zatarzu. 

Wobec tego, że firma w dal- 
szym ciągu upiera się odmawiając 
uznania delegata, konferencja 
wczorajsza nie dała żadnego re- 
zultątu. 

Ponowny termin konferencji nie 
zostął narazie wyznaczony. 

jA * 

Jak już podawaliśmy, w: dniu 26 
maja r, b. wybuchy zatarg w for- 
mie „Dentalia* przy ul. Dowbor- 
czyków 3 na tle żądania 20 proc. 
podwyżki przez robotników. 

W. dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja pod przewodnictwem 
inż. Feffermana. 

Konferencja nie dała żadnego 
rezultatu, bowiem finma nie zgo- 
dziła się na occie podwyżki: 


Jak już dodośikśny, w dniu, 26 
maja r. b. powstał zatarg w fabry 
ce pończoch firmy  Margulies i 
Wołman przy ul. Poiudniowej 60. 

Zatarg postał na tle nieprzyję- 
cia do pracy 16 robotników, 

Firma nie chce iść na żadne u- 
stępstwa. Następny termin kon- 
ferencji nie został aa wadia IE LNY 


lamia kostal- 


by nie płacić robotnikom należności 


W dniu wczorajszym Sąd Pra- 
cy rozpatrywał sprawę robotnika 
Adama  Bachariera zatrudnione- 
go w firmie Abram Lewin, prze- 
mysł pończoszniczy w Aleksandro 
wie. Pozwana firma, niedość, że 
nie płaciła przewidzianych umo- 
wą zbiorową stawek, ale ponadto 
skrzętnie niszczyła książeczki ob- 
rachunkowe, wydzierając z nich 
kompromitujące stronice z wpisa- 
nymi niskimi pozycjami płac. 
Przedstawiciel związku klasowe- 
go tow. Krzynówek, występujący 
w imieniu powoda  Bachariera 
przedstaw! sądowi kilka takich 
książeczek obrachunkowych z 
wyrwanymi po wypłatach kart- 
kami. 

Lewin oczywiście bronił się, po- 
dając za świadka Salę Arbur, któ- 
ra w toku rozprawy okazała się 
jego. wspólniczką i narzeczoną. 
Zeznania Arburówny zawierały 
przytem tyle sprzeczności, iż sąd 
zmuszony był posłać do prokura- 
tora odpis tych zeznań dla stwier- 
dzenia, czy nie popełniła ona prze 
stępstwa krzywoprzysięstwa. 

W rezultacie Bacharier wygrał 
sprawy, uzyskawszy wyrok zasą- 
dzający od pozwanej firmy na je- 
go korzyść około 500 zł. z tytułu 
niehonorowania umowy  zbioro- 
wej i różnicy płac. 

sx 

W dniu wczorajszym w Sądzie 
Pracy odbyła się ciekawa rozpra- 
wa, 

Icek Piekarski, chałupnik, za- 
skarżył firmę Küller o robociznę 
za wykonanie 250 koszul. Firma 
ta nie chciała mu zapłacić należ- 


ności, gdyż koszule rzekomo mia- 
ły być popiamione czerwonym o- 
łówkiem. Pełnomocnik firmy przed 
stawił Sądowi jedną z tych ko- 
szul jako dowód rzeczowy. | tu 
wyszedł na jaw sensacyjny szcze- 
gói. Istotnie koszula była popla- 
miona, ale nie ołówkiem, lecz ja- 
kąś niebieską farbą. 

Zeznania świadków stwierdziły. 
że Fiekarski jest fachowcem bieli- 
źnianym i zlecenia swoje wykony- 
wał zawsze ku zadowoleniu 
swych odbiorców. Jedynie fabry- 
ka koszul, chcąc Piekarskiemu 0- 
statnim razem zapłacić weksiami, 
których ten jako zapłaty przyjąć 
nie chciał, robi kwestię z iaiki 
jakichś plam, 

Sąd po rozpoznaniu sprawy za- 
sądził na rzecz Piekarskiego cał- 
kowitą wartość powództwa: w 
wysokości 450 zł. Znamienne jest, 
że firma Küller na świadków po- 
dała swych wspólników: jako 
swych pracowników, co* zostało 
stwierdzone podczas przewodu 
sądowego. Świadkowie cj zostali 
odrzuceni. dig 
| AME 

BRYLANTY kupiła na ulicy- Za- 
wadzkiej Ewa Ujazdowska (Za- 
wadzką 22) za cenę zł, 160. Bry- 


lanty okazały się szkiełkami. Po- 
licja zarządziła dochodzenie. 


GORĄCYM ROSOŁEM obłał się 
w czasie obiadu półtoraroczny Wi 
libali Humelt (Karolewska 32). 
Wezwany ekarz stwierdził oparze: 
mia pierwszego i drugiego stop- 
nia twarzy i rąk. 


CAPITOL 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 
od 54 gr. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNE 


w najpiękniejszym filmie muzycznym 


Joe Pasternaka 43 


Rozkoszna czarodziejka ekranu DEANNA DURBIN oraz wytworny HERBERT MARCHALL 
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PENSJONARRA”" 


Iii aware CUKIERNI „JÓZEF PIĄTROWSKI 


z wyr, 


PIOTRKOWSK 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7. 


294, tel. 260-38 (Plac Reymonta). 


Poleca wszelkie wyroby cukiernicze 

najprzedniejszej jakości. Doskonała 

herbatka, kawa, lody, napoje chło- 
dzące it, 

WIELKI WYBÓR PISM KRAJO- 

, WYCH I ZAGRANICZNYCH. 


